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Po czterdziestce
z z c iy ia  się « -2 y c e
W ydana niedawno po polsku 

ks;ążka am erykańskiego pro feso
ra  F itk ina  „Ż yc ie  zaczyna się 
po czterdziestce", cieszy się u 
nas podobno w ielk iem  powcdze- 
T lem.

N iem a w  tem nic dziwnego.
Zagadn ;enie ludzi, którzy prze 
k roczy li czterdziestkę, je s t  w 
Polsce je dnem z najw ażn iejszych  
zagadnień politycznych.

Polską rządzą dziś ludzie w  
wieku od 40 do 50 lat. Gdy wraz 
z J. P iłsudskim  form ow ali legjo- 
ny, lic zy li od 20 do 30 la t życia.
W  okresie przewrotu  m ajowego ci 
m iedzi pułkownicy', genera łow ie i 
m in istrow ie nie dochodzili jesz 
cze czterdziestk i.

S ilą  ich w  jednym  i drugim  w y 
padku nie było dośw iadczenie, ani 
w iedza, czy fachów ość, a tylko 
zapał, energ ja  i zdecydowanie.
Tern doszli do w ładzy. Po osiąg
nięciu w ładzy zapow iedzieli, że 
urzeczyw istn ią  m arzenie Żerom 
sk itgc i przem ienią Polskę w  
kraj, w  którym zatnę a st kurnych 
chat, będą lśn iły  „szk lane domy“ .

Z ó i się dziś zm ien iło?

Fozorn ie  n iew iele. U w ładzy ■ rzeczvw:stoj ei 
zostali ci sami ludzie. Cała rzecz 
w  tem, że znaczna w ęk szość  tych 
ludzi, po przekroczeniu czterdzie
stki, zrezygnow ała  z takich czy 
innych „szklanych dom ów " i na •

-r  ryw a  je  jc^cen ie „na jn iebezp iecz
n iejszą pokusą".

O tóż to. Czterdziestka jest. m i
nii, wszystko, niebezpiecznym  wie 
kiem Po czterdziestce w ie lu  ludzi 
w raz z t. zwi zmądrzeniem ^pierw
szym atakiem  wątrobianyrr. n ab iv

D z i ś  r e f n a  ta b e la
Liter i klasowe!i
W e w czora jszych  pismach popo

łudniowych ogłoszono tylko poło
wę wylosowanych numerów lote- 
rj i  k lasasowej.
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Zamiast zaslłKdw — robiitv publiczne
W  ASZYNGTGN, 4.1 (P A T ).  P re

zydent Rooscvclt ogłosił dziś orędzie 
do Kongresu Stanów Zjednoczonych.

Prezydent proponu je przcdewszyst- 
kiem całkowitą rewizje systemu za
siłków dla bezrobotnych przez ska-

jc wielki plan robót publicznych. 
Plan ten miałby być wykonywany 
natychmiast w granicach kredytów, 
udzielonych przez rząd.

Plan przewiduje przedewszystkicm 
zburzenie nienadajacyeh się na mie-

Min. Loval na z'emi włosk e]
En- uz ids !yc zn e p c w . t a m e  w  T u r y ,  te

Wielki plan prez. Rcos v Ka
kich robót publicznych o charakte
rze -wyjątkowym.

W  poniedziałek prezydent ogłosi 
orędzie budżetowe i w nirm poda su
mę nieodzowną dla uruchomienia te
go planu.

rowanie zapomóg, udzielanych z tan- J S7.kania domostw, budowę mieszkań Są widoczne oznaki poprawy sy-
duszów poszczególnych stanów. Za- ' la wsi,.elektryfikację wsi, roboty za- tuaęL —  mówi Rousc, c —  me-
miast zasiłków prezydent propenu- . pobiega ince wylewom rzek, muljora- bęlą one ostrzcżenjfm 1: ,

' ' cję „ystemn drogowego i budowę no- kuI;mtów. Na całym świeeie są na

wyeh szos 
Rządowi zależy na tern, aby za

pewnić byt szerokim warstwom na 
stopie średniej zamożności i zabez
pieczyć ludności stosowne mioszka-

T li R YN , 4,1 (P A T ).  Dziś rano o 
godz. 9.15 przybył tu pociąg, wiozą
cy ministra Lavala i towarzysząc, 
mu osoby. Minister wy szedł na pe
ron, gdzie^powitał go książę Gaffa- 
relli w imieniu Mussołiniogo, oraz 
szereg wybitnych osobistości miej
scowego społeczeństwa i władz 1o 
kalnyeh. Przed dworcem, otoczonym 
kompanją karabinierów, , zebrał si; 
tłum ciekawych, chcących ujrzeć 
francuskiego ministra. Po 10-minu- 
towym postoju pociąg ruszył w dal
szą dogę.

RZYM , 4.1 (P A T ).  Prasa włorkr 
bardzo gorąco wita francuskiego mi
nistra spraw zagranicznych, I,nvala 
podnosząc jego patrjotyzm, zmysł 

oraz wielkie zalety 
prawdziwego męża stunn-

Gir-sec "O-drowicmn, mkiemi Wło- 
ehv faszystowskie wi'nją Piotra La-
ynl-t __ n’’ c--7A

. . * nia. Plan ten stanowi wytyczną po-
wanc są zaiówuo pi.zez misję, p o i ]tyki rządu i realizacja je-m w i ma

ra gw ałtow nej potrzeby... wy<. .'ód.
Ludziom  takim tęsknoty i marze 
n:a m łodości w yaa ją  sie czemś 
naiwnem i n iedoirzałem  Są nasy
ceni i zadowoleni z istn :fią.cego 
stanu i d latego n ieśw iadom ie czę
sto przekraczają  z w ielką łatw oś
c ią  ten próg, za którym zaczj na 
s:ę rezygnacja  z wszelk iego ro 
dzaju „dum nych zam ierzeń".

Tak  jest. Po czterdziestce ży
cie zbyt często zam ienia się w 
u-życie. Ten  znany i prosty frk t 
tłumaczy w 'e ’ 6 rzeczy i procesów 
w żvc:u politycznem  dzisiejszej 
Polsk i

S. S.

ij-ezną Luvala, którego wizyta posia
da wielkie znaczenie w rozwoju sto
sunków francusko-włoski cli, jak i o- 
gólnem znaczeniem tej wizyty, któ
ra będzie- aktem, potwierdzającym 
przyjaźń pomiędzy Francją a W ło
chami.

Szczere uczucia przyjaźni tak 
•godnej .. z Interesami pokoju i 
w»półp-;aey europejskiej będzie mógł 
-i. Larnl odczuć podczas przyjęć, ja 
kie odbędą 'iią w czasie jego pobytu 
we Włoszech. Do uczuć sympat k i 
-lębokicgo szacunku, jakie 'żywimy 
wobec min. Lavala, dołączamy rów
nocześnie jaknajlopsze życzenia —  
pisze „Mossagero" —  aby dzieło, 
które ma być dokonane w Rzymie, j 
uwieńczone zostało konkretnemi wy 
nikami w iuteresjio obu wielkich sr- 
śiadującycli narodów oraz całej Eu
ropy .

ga porzucenie systemu zasiłków, któ
ry n;szczy żywotność społeczeństwa. 
Tr-cba zachować nietylko życic czło
wieka, ale i poczucie własnej godno
ści.

Z 5 miljonów bezrobotnych, -wpi
sany h na listy otrzymujących zasił
ki, półtora ńiiPóaa otrzymywać je 
będzie nadal. Prezydent poczyni o- 
.scbUeie wszelkie starania, aby uła
twić 0’ganom lokalnym wykonanie 
tego zobowiązania.

Dla zatrudnienia pozostałych 3 i 
pół milionów bezrobotnych prezy
dent proponuje zjednoczenie wszyst-

porządku dziennym wielkie zmiany i 
wśróc większości narodow hasła 
sprawiedliwości społecznej stają się 
celem ostatecznym. Również i naród 
amerykański podąża w tym kierun
ku. Naród nasz cierpi spowodu daw
nych nierówności. Pomimo naszych 
wysiłków, nie usunęliśmy dotychczas 
dawnych przywilejów i me zwiększy 
lismy7 praw tych, którzy przywilejów 
nic. mają.

Prezydent podkreśla, że nic zamie
rza zwalczać dążności do takiego zy
sku, który, zapewnia obywatelowi 
prawa do ży cia na przyzwoitej sło
nic dzięki pracy, natomiast, zdaniem 
Rooscrclta, naród amerykański od- 
rznea ftąj or.ć do rU.ołwcia bogactw 
z nadmiernych zysków. Takie bogac
twa da;ą przewagę pewnym osobom 
prywatnym, uiotylko nad innymi 
b-drmi. ale i nad sprawami publicz
nemu

rt r .  B i c k
jedz e do 6 nswy

Minister Spraw Mgranicznyebi 
płk. Bock, powrócić ma do Warsza
wy dziś lub jutro. Po jednodniowym 
pobycie w stolicy uda się do Gene
wy na sesję Rady L ig i Narodów.

Potwierdza się wiadomość, że po 
powrocie p. min. Becka z Genewy 
wygłosi on dnia 25 b. m. espose w 
sejmowej Komisji Spraw Zagranicz
ny ch. W. kołach sanacyjnych zapew 
niają, że po expose tem dyskusji 
żadnej nie będzie.

W  sferach dyplomatycznych 
trzymywano w czasie pobytu p. min. 
Bocka w Sztokholmie, że nie jeaK 
wykluczone zatrzymanie się jego f- 
powrotnej drodze w Finlandji i T 
stonji. Zależeć to miało od instrr' 
eyj, jakie otrzyma. "Widocznie p 
jekt ten- został zaniecha,.!'.

M r e i  t a k s ó w e k
Dnia t b. m. w  dziale menu ko

łowego Wydziału Przemysłowego 
Zarządu Mri-e-skiego b ,ło  zarejestro
wanych 1843 - dorożek samochodo
wych (w' r. z. w iym samymi czasie 
2016), 1520 do ożek konnych (w  r. 
z. 1-109), 3431 wozów-konnych (w  
r. z. 331U3, 45 karawanów- konnych 
(w  r. z. 83). 1723 wózków ręcznych' 
(w  r. z. 2077), 11.117 rowerów (w. 
r z 10.476). ,

N « w a  w o  n * w nbozie sanaewinym
O statn it dnie przyn iosły znowu i kiem w ojny w ew nętrznej w  sana- 

zaostrzenie walk i wewnętrznej cji Z jednej strony stoją oparu  
m iędzy dwuma odłamami sanacji, w prasie o 'JjKurjer Poranny ‘ t. 
k ióre jc-deń. z d zien irkarzy  do
wcipnie określił jako- „bibljoteka- 
r z y "  i „archw istów*.

?
S\o c t f g i r s p k  w  p r a s i e  i r z e c z y w i s t o ś ć

W  prasie p o jaw iły  ^ ' (p o g jó s k i , wodnicząeym  był gen Sosnkow-
pow roeie gen. -Władysława Si-1 ski. a w iceprzewodniczącym  gen

W ojna zaczęła się od projektu 
ustawy b ib ljo tecznej. Ustaw ę tę 
forsu je grupa b. prsm jera Jędrze
je  a icza. Tym czasem  „Gazeta P o l
ska" zaatakowała bardzo ostro tę 
ustawę, dowodząc, że jes t fik c ja  
i że Polska jes t za bi-adna, aby 
mogła wydawać pieniądze na .ta- 
kie luksusy. „K u r je r  Poranny" 
zabrał się do energicznej obrony 
ustawy i prowadzi polem ikę z 
„G azetą  Polską".

W  rzeczyw istości walka o usta
wę b ib ljoteczną jest małym odciu- 1 skiemu.

zw. rom antycy, którzy dążą do ra- 
dyka lizac ji programu społeczne
go, chcą szerokiego ustawmda- 
stwa sicja lnsgo, robót publicz
nych i w ogóle  „ruchu ", z. drugiej 
„rea liś c i" , którzy rozm aite te per- 
spekty nazyw ają  fikc jam i i p rag
ną prowadzić ostrożną politykę 
.według zasad um .arkowanego l i 
beralizmu. N ow ink i" chowają 
do... archiwum.

Jak w idzim y spór ma bardzo 
zasadnicze znaczenie. Decydu
jące czynniki nie w ypow iadają 
się w  tych sprawach. Doraźne roz- 
trzygn ięcie  walk i przypadnie w 

j udziale prem jerow i p. Kozłow-

Dato zniżka ceny pomarańcz
n a & t ą p i  d o p i e r o  z a  l O  d n i

.Do W arszaw y doszły dopiero 
pierwsze transporty pomarańcz 
włoskich i hiszpańskich, korzy
stające ze zniżonego cła. T ran s
porty  te są bardzo n iew ielk ie, to 
też cena pomarańcz i mandarynek 
nie osiągnęła jeszcze dolnej gra 
n icy przew idzianych obn'żek.

Częściowo na niezupełną zniżkę 
cen w piyw a rów nież fakt, iż 
znaczna ilość nadeszłych poma
rańcz w ykupili handlarze wózka- 
m.. Za Żelazną Bramą i na u li
cach północnej d zieln icy miasta 
pom arańcze są 
20 groszy za sztukę.

W  hurcie, cena skrzynki poma
rańczy hiszpańskich spadła ostat 
nio ze 34(3. do 70 złotych. Z chwi-

portów, cena skrzynki m andary-. licy tac ji w zię ło  udział przeszło
nek spadnie do 12 —  14 zł. P ro 
porcjonaln ie nastopi również spa
dek cen w  detalu. K oszt jednej 
mandarynki nie przekroczy w ów 
czas ?0 gr.

Fozatem  na rynku w arszaw 
skim są jeszcze pomarańcze w ło
skie, których cena za skrzj nkę 
waha się od 30 do 35 zł. Dalsza 
zn.żka cen tych pomarańcz nie 
jest przew idziana.

40 hurtown ’'kow, którzy przslicy- 
towywmli się, podbija jąc cr.ię w 
nieprawdopodobny sposób - -  nie
raz o 7 zł. i w yże j pionad lim it.

Ta  gorączka licytacyjna, w yz j 
skująea ten fakt, że p 'erw szy 
transport był niew ielki, a wynika
jąca nietylko z chęci, nabycia to
waru ile z dążenia, aby 
nie d c iu śc ić  do zbj tn iego 'hn iże- 

nia się cenj hurtow ej 

i w  ten sposób zm niejszyć je j

korskiego na stanowisko czynne 
w  arm j,, następnie o ankiecie 
wśród generałów7, w  której wysu
n ięty został na stanowisku w ice
przewodniczącego generalskiego 
sądu honorowego i w reszcie w ia
domość sprzeczna z dwiema pierw  
szemi, jakoby gen. Sikorski z dn. 
15 styczn ia m iał przejść w  stan 
nieczynny.

Przedewszystk icm  należy oświe 
tlić  pogłoski co do stanowuska w 
sądzie generalskim . Stanowisko 
takie nie jes t etatowe, gdyż funk
cja  w iceprzew odniczącego sądu 
generalskiego jes t tylko zaszczyt
ną funkcją honorową. Na stano
wisko przewodniczącego i w ice 
przewodniczącego sądu genera l
skiego nie są przeprowadzane ani 
wybory, ani ankieta wśród gene
rałów , gdyż przewodnictwo w  są
dzie z regu ły  p iastu je ten spo
śród generałów , wybranych do 
rządu, który ma najw yższe star
szeństwo, godność tę zatem pia
stuje najstarszy rangą , generał 
automatycznie

W edług zanotowanych w pra
sie pogłosek gen. Sikorski miał 
objąć stanowisko w iceprzew odn i
czącego sądu generalsk iego po 
generale Osińskim. Jest to o tj le 
niemoż'iwre, że generała Osińskie-

Rydz Sm igly.
Czy generał Sikorski został w y

brany do generalsk iego sądu ho
norow ego? Jest to m o ż l iw e j  w7 
takim razie  nie je s t wykluczone, 
że mógłby w  nim objąć stanow i
sko w iceprzewodniczącego. W y 
bory do sądu generalsk iego już 
się odbyły dnia 4 grudnia 1034 r., 
ale sąd ten jeszcze skompletowa
ny nie zestal, bo tylko część ge
nerałów  otrzym ała w  głosowaniu 
odpov7iednią ilość głosów7, na 
resztę zaś głosy się rozstrzeliły i 
wobec tego 8 stycznia odbędą się 
wybory dalszych 4 członków ko- 
legjum  sędziowskiego.

Pow7staje teraz pytanie, skąd 
w zię ły  się pogłoski, w iążące na
zw isko gen. Osińskiego z gen. S i
korskim? Co do tego jest tylko

go w7ogole nie było w7 poprzednim  -nj:, opróżnione przez gen. Osiń- 
sadzie eeneralskirń, którego prze- ’ skiego. Pogłosk i te jednak dotąd

preiTiier Prysłor
Prezesem Izby KandIiwei w Wilnie?

Pom arańcz palestyńskich niema 
obecnie w  cenie ubecnie zupełnie. Natom iast ry- 1-0 1'_cę w  sto0u . no dol.u-hcza- 

nek warszawski j'est zarzucony “owej, w yw c„. i  słuszne zastrze- 
palestyńskiem i grapę fru :t ‘an." żenl’a w sferach gospodarczych 
których cena hurtowa za skrzyn
kę, Fczącą p rzeciętn ie 80 sztuk,

lą. nadejścia w iększych p a r ty j^ ^ -L n ^  przekracza 45 -zł. Dalszy spa
li '' skrzynki obniży Ś44~ 3li-~So — I dek eeny nic- jes t również nara-

zie przew idziany.

A U K C J A  W  G D Y N I

W czon  i odbyła się w  Gdyni, w  
sali Bałtyckich  Aukcyj Owoco
wych licy ta c ja  p ierw szego tran
sportu pom arańcz hiszpańskich.

55 zł. Cena detaliczna, w  zr.leż- 
nc~c; od w ielkości pomarańczy, 
w rh rć  się będzie wówczas w  gra- 
m rach od 15 do 25 groszy. Po- 
debnie przedstaw ia się cena man
darynek, które z 37 zł. za skrzyn
kę. stan iały do 21 —  19 zł. Z 
chw ilą  nadejścia w iększych trans p rzyw iezionego  po obniżce cła. W  I I I  ka tegorji t. j .  w ięksi deia liści. J wymieniane*

Toteż M in isterstw o Przem yślu  
wydało zarządzenie zm ierzające 
do f f d 7,1 " '" ''t r "  na przy7s z 'o 'ć  te 
go rodzaju  kombinacyj, zm enia- 
jąc m ianow icie regu lrm ;n aukcyj 
owocowych w  Gdyt”  w  tynn k ie
runku, że oprocz kupców m ają
cych św iadectwa przem ysłowe I 
i I I  kategorji (c zy li hurtowni 
ków )

Jeszcze w ciągu bież. m iesiąca 
odbędą się inauguracyjne posit- 
dzen:a nowych izb przem yslcwo- 
handiowyęh, -Jo których wybory 
odbyły się jaszcze w  roku ubie
głym . Ostatnio w  całym szeregu 
m iast m iały m iejsce pożegnało** 
posiedzenia rad izb przemysłowo- 
handlowych.

Inauguracja nowej Izby w ar
szawskiej nastąpi rów nież w 
styczniu  roku bieżącego. Na pierw 
szych posiedzeniach rady zaj'mą 
sie przadewszystkiem  wyborem  no 
wego prezydjum  Kandydatury c>- 
sób, które ewentualnie obejmą

nie znajdu ją potw ierdzen ia, a, za 
to krążą inne, ze na m iejsce ge 
nerała d yw iz ji Konarzewskiego, 
który rów nież przekroczył gt-ani- 
cę wieku (m a 64 leta> i  nrrecho 
dzi na em eryturę, ye jd ż ie  ,.a sta
nowisko inspektora aricPi gen: 
S ławoj - Skladkowski, pełn iący 
obecnie funkcje •wiceministra 
spraw wojskowych. '

Co do pogłosek o przejściu  na 
em eryturę 54-letn:ego generała 
Sikorskiego, razem z. 65-letnim 
generałem  Osińskim, to pod 
względem  form alnym  są one 
możliwe, choć wśród o fice rów  
spotykają się z n iedow ierzam em . 
Pragm atyka o ficerska przew idu
je  w iek  prek luzyjny m ajora służ
by czynnej na 53 lata, podpułkow
nika na 55 lat, pułkownika na 57 
lat, generała brygady na 59 lat, 

jedno przypuszczen ie: g en e ra ł1 j generała d yw iz ji i broni na 61
dyw iz ii Osiński 15 stycznia ma i aę. W ed ług pragm atyki genera ł 
Przejść na em eryturę, gdyż ma dyw iz ji S korski me pow in ien 
ju ż lat 65, p więc o 4 lata prze- przejść na em eryturę. A le  je s t  
kroczył w iek prekluzyjny, prze jeszcze... dekret o odmłodzeniu ar 
w id zi; m  dla generałów d yw iz ji m ji. Wedfcig tego dekretu można 
na 61 lat. Gdyby w iązan ie nazw i- n iejako dodać o fice row i 7 lat. W

św ietle w ięc dekretu o odmło
dzeniu arm ji m ożraby na genera
ła Sikorskiego spojrzeć jako. na 
staruszka 61-lei niego i zemeryto- 
wać go. W  1933 roku takie posta
rzen ie gen. Sikorskiego w  myśl 
dekretu o odmłodzeniu arm ji bj7ł<i 
jeszcze niem ożliwe, ale w roku 
1935 (choć niew iadom o czy ju ż  w 
styczn iu ) je s t ju ż inaczej.

Dodać trzeba, że na liście sta^ 
szenstwa polskich generałów  g en. 
S korsk i zajm u je pow7ażne m iej
sce. P ierw sze przypada dziś' g e r . 
Sosnkowskiemu (kończy nieba-ł 
wcm  50 la t ),  drugie Rydzow i-Sm i 
głemu (-19 la t ),  trzec ie  OsińsKie-

ska gen. Osińskiego, inspektora 
arm ji, z nazwiskiem  gen Sikor
skiego m iało jakiś sens logiczny, 
przypuszczaćhy należało, że w po
głoskach o genera le S'korskim  
chcdzi o m iejsce inspektora ar-

dapuszczani będą także kupcy i przewudnictwa Izb ju ż są obecnie

N a stanowisko prezesa }ódzku j 
Izby przem ysłowo - handlowej 
wym ieniany jes t prezes Zrzesze
nia producentów przędzy b? wełnią 
nej, gen. Feliks Maciszewski, peł- 51111 (56. la t ) ,  czw arte S ‘k o rsk ie -. 
niący7 od kilku lat funkcję prezesa j mu t54 la ta ), p iąte Bc-rbeckiemu 
R.-dy Nadzorczej Zakładó.y nrzc-i *6° la l ) ,  szóste Konarzewskiem u 
roysłowąych „Seheib ler i Groh-j la ta ), siódme N orw id-N euge- 
rran“ . Na prezesa Izby w  W iln ie j tóu erow i (52 la ta ), ósme Róm- 
upatrzony jest b. p rem jer p. A le- Tr,l ° Wl (54 la ra ), dziew iąte Or- 
ksander Prystor. Jeżeli v/vrazi on ;̂cz * 1‘reśzerow i (46 la t ),  dzie- 
tyłko zgodę na ob jęcie tego stano- s;ił t e P iskorow i (46 la t ),  jedena- 
wiska, kandydatura ta j Ł-st ca l-' ste Fabrycemu (47 la t ).

„ow ic ie  newma. N a  prezesów  łzby I j ak Wldać z tego —  po przej- 
warszawskiej w ym ien ian ł są kan- ściu na em eryturę gen. Osińskie- 
.. ac. v osobach pik. K w iatka  i  ?o, gen. Sikorski m iałby wśród ge 

dyr. Markusa | nerałów  trzecie  m iejsce co do
starszeństwa-

\
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J a n  T B u r u ta

N A  O R O G & C H  P R Z Y " Z Ł ^ Ś t !

Kiedy nie fc iliii ani karteli, ani 'kkwy
Lycie  gospodarcze bez procen-j m odzielności i w  tym celu z o s ta ł. m ieszczą swe oszczędności prze- łączność zapewnia duże zyski

E W

tów ?  _ [obm yślony. I iew szystk iem  we własnem przed-
Jalc to jest m ożliw e —  zapyta P rzy  tym system ie pracow iiiKo- dęb iorstw ie. Do w y ją tków  nale- 

ekonom ista. N iew ą tp liw ie  nagle ' tvi zab era się część aochoau, k tó - , żą wypadki, w  których potrzebu- 
znm sienie odsetek pociągnęłoby j rą m ógłby zaoszczędzić, i zam iast je na długą metę kredytu —  
za sebą olbrzym i w strząs —  a mu ją  zw róc:ć po pewnym czasie, p izew ażn ie  kredyt jest raczej ku- 
bodajże byłoby n iem ożliw e ho daje się tylko „em ery tu rę ". |lą u nogi człow ieka sam odzielne- 
prz sprowadzenia. , Okres przebudowy społecznej go. Do pewnego stopnia w y ją t-

A le  w ystarczy  p rzy jąć  słuszną w inien z najem ników uczynić lu- Kiem je s t handel, k tóry pow inien 
zasadę, że instytucje publiczne i dzi sam odzielnych lub półsamo- n ieć pewne m ożliw ości kredyto- 
joparte na prawdz.wt,. wzajem no- dzielnych, (to  znaczy naprzyklad we w  banku em isyjnym , t. j. u
ści mogą pobierać odsetki, by pro posiadających własne dom ki). Dla 
gram  zn iesien ia lichw y uczynić re tego colu społcczcńst o może po-

nas w  Banku Polskim  
Taksam o niem oralne jak  li-

alny m i m ożliwym  do wprow adzę n iM ć pewne o fia ry , w yraża jące  chwa je s t organ izow an ie mono
poli prywatnych, t. j .  Karteli 
Trzeba je  znieść, na co są różne

nia w życie ju z teraz. się w  płaceniu od oszczędności
K red y t i tak je s t  u nas w  ol- przym usowych najem ników, ciiła- 

b rzym iej w iększości w  rękach danych w instytucjach  publicz- sposoby. Często w ystarczy pupro- 
publieznych. N aw iasow o zauwa- nych, w yższych  odsetek —  p o -[s tu  nie m ieszanie się państwa do 
żę, że go się często źle używa —  w iedzm y w  tak iej wysokości, ja i  tych spraw  —  bo dziś państwa 
a le to me dowód, że trzeba bank dziś płaci się w  kasach oszczęd-i n ieraz same organ izu ją  kartel. W  
i  kasy państwowe i komunalne ności. innych wypadkach potrzebna bę-
oddać w  ręcę prywatne, bo toby. K ap ita ły  w  ten sposób groma- dzie w łaśn ie in terw encja  pań- 
znaczyło —  w  ręce kapitału chce- dzonc służyłyby podniesieniu go- stwa dla rozb icia  kartelu
go, a zresztą .w ielk i kapitał ban- spodarczcmu kraju  drogą inwe- 
kowy rob ił i w  Polsce i zagran icą stycy j, przedewszystk iem  zaś dro 
te same głupstwa co nasze banki gą podries ien ia  komunikacji o rgan izac ji w ytw arzan ia  i zbytu ] jem nej pozbaw iony jest należnej

n iedopuszczalne są monopole 
prywatne, zw łaszcza, jak  to s ię j 
u nas dzieje, naiezące do obcego 
kapitału.

W reszc ie  są kartele, które nie 
mają monopolu. Przypuśćm y, że 
k ilkudziesięciu  kraw ców  porozu
mie się co do ustalenia wspólne
go cennika. N ie  da im to n ieuza
sadnionych zysków, gdyż konku
rencja będzie zawsze, a w  te j 
dziedzin ie w yk luczyć j e j  niepo
dobna.

•

Z powyższych uw ag w yn ika 
jasno, że u rzeczyw istn ien ie u- 
stroju , w  Którym nie odczuwało
by się ujem nych skutków lichw y 
i karteli nie byłoby w ca le  takie 
n iem ożliwe. T o  nie mrzonka —  to 
program  realny- i Ł a tw ie j go u- 
rzeezyw istn ić, n iż u trzym ywać o- 
becny stan rzeczy, w którym  całySą takie działy, w  których z 

w ielu w zg lędów  najlepszą fo r m ą ś w ia t  pracy sam odzielnej i na •

państwowe.
Różne instytucje publiczne gro scosób ludzie sam odzieln i m ie liby 

m adzą dziś w  Po isce oszczędno- rekompensatę za odsetki płacone 
ści J p lącą procenty, ale nie dają przez cały kraj, a w ięc i przez 
gw aran c ji, że zw rócą pod w zg lę- nich, najemnikom. O czyw iście  cię 
dem s iły  nabyw czej tyle ile  w zię- żar w yn ika jący  z tego tytułu był- 
ły . Zam iast tego pow inny gwaran by bez porównania m niejszy od 
tować niezm ienioną siłę  nabyw- ponoszonego dz.iś haraczu odse- 
czą  zaoszczędzonych p ien 'ędzy, a tek,
ew entualn ie w yp łac ić  m inim alny | M ógłby mi ktoś postaw ić za- 
(1 procent roczn ie ) tytu łem  w yna rzut, te  potęp iw szy odsetki uei- 
grodzem a za ryzyko, bardzo zresz ł-jję je przem ycić. Jeonak przy- 
tą n iew ielk ie. N ieco w iększe cd- z raw an ie  odsetek p rzez -nstytu* 
setki mogą być w ypłacone od osz- c je publiczne to coś zupełnie iu- 
czędności przym usowych w arstw  nego od obecnego systeiru  lichw y 
upośledzonych społeczn ie najem - le ga ln e j: tu społ eczeństv-o dzie li 
n ików  czy li t. zw. pracowników  samo sw oje dobra m iędzy posz- 
um yslowych i fizycznych . Osz czcgólnych ludzi.
C7ędno„ci te w inny zastąpić obec
ny system „ubezpieczeń em eryta l
nych ", którv zm ierza do tego, by 
ani najemnik, ani jego  potom 
stwo n igdy nie m ogło zdobyć sa-.

przez budowę d róg  i kolei- W  ten Jest monopol, tó je s t  w y łą czn ość , mu części dochodu na rzecz ban-
(np. e lek trow ria , Koleje i w ie le  | dy lien w ia rzy  
ipnych ). A le  pon ieważ taka w y- kartelowych.

w yzysk iw aczy

JUTRO NA MIEJSCE DOTYCHCZASOWEGO 
NIEDZIELNEGO DODATKU LITERACKIEGO 
DZIENNIKA ABC — UKAŻE SIĘ P IE R W SZY

NUMER

TYGODNIKA LITERACKIEGO

p r o s to  z  m m
POD REDAKCJĄ STANISŁAWA PIASECKIEGO
z  artykułam i i utworam i Jerzego Andrzejew sk iego, Jana Baj- 
kowskiego, Zdzisława Btonela, Ju ljana Fałata, W ito lda  Gom 
brow icza, M arjana G rzegorczyka, Kazim iery7 liłakcw iczów ny, 
K a rr la  Irzykow skiego, Zygm unta Jurkowskiego, św iatopełka 
Karp ińsk iego, M ichała Kondrackiego, A n d rze ja  M ikułowskie
go, Jana Nepom ucena M illera , Janusza M inkiew icza, A do lfa  
Now aczynsk iego, S tan isław a P iaseck iego . i  W ojc iecha 

W asiutyńskiego.

NUMER BOGATO ILUSTROWANY ZAWIERAĆ 
BEDZIE 10 STRON DRUKU

Cena n u m r u  30 groszy. Oo nabycia wszędzie.
Prenum eratorzy „A B C “  —  N ow m  Codziennych" otrzym ają  
tygodn ik  literacko - a rtystyczny „P ros to  z m ostu" j a k o  bez

płatną prem ję.

m a

Obraza im aduru, czy karyKaSun?
Rgzkaz koirenay w Białymstsku i opinja ren. Wiert:aw;-DłurosTows iego

o  f i l m i e  Ł f f a r r . s s S s S a ' ?

W  gospodarstw ie społecznem  
kredyt je s t o w ie le  m niej po
trzebny, niż to się ludziom  wyda
je. Oszczędzający kupiec, rolnik, 
rzem ie^n ik ; przem ysłow iec 1 u-

Bczpośrednio przed  św iętam i 
Bożego Narodzen ia , na ekranie 
k ina „F ilh a rm on ja " ukazał się 
nowy film  polski p. t. „Śluby 
u łańskie". T reśc ią  film u  jes t w y
marsz patrolu  Beiin iaków  w7 roku 
1914 na wojnę. K ilku  ludzi z sio

820.G30
tc lą k i Zw.ąząfc r .  cc iw graz li-  

czy j e s t -  w i  posi^^^giu danych 
statystycznych lustru jących  roz
powszechni _nie si

kram-

w Polsce •y "
Jcjc -jiijr^lteazuj-ft. w  .Polsce chb-* 

ru j°  ca grużucc przeszło 303 00‘J 
osób, z czego 20 proc. zagraża

m istrz, p rzy jaźn iący  się z ordy- 
nansem m ajora, szturm uje ku
charkę i id y lla  wszystk ich  w o j
skowych kończy się na ślubnym 
kobiercu 

Postać wachnustraz przedsta
w iona je s t  w karykaturze. Gruby

dłami na plecach przekracza daw- wachm istrz kaw a lerji jes t śmiesz 
na gran ice rosyjską, usiłu jąc za- ny ju ż  w7 sam tj postaci, a jego  
opatrzyć^się w  konie w jednym  z zalecanki do brzydk ie j kucharki 
dworow  pow iatu  m iechowskiego, j w yg ląda ją  jeszcze śm ieszn iej Po- 

T b ^ eS t pierwsza część film u, zatem  przedstaw iony jes t 'podofi- 
która przedstaw iona ;j jest, jako cer kaw a lerji jako żarłok  i opój. 
3en -jednego *  bohaterów  W  dru
g ie j częś«ł, po trudach wojen- 
nyeft, zaczyna gfę-sielanka, B oh »-

f a l a  p r o t e s t ó w

'.ąFiłm fan  wywołał- szęrplu, ,od; 
terzy, k tórzy  W ^ m  czasie awan- rrzedew szvstk :en « w  ko-

A ć w o k z e i  n!e m o g s  b y ć
u r i e d n i f t a m i  m  e i s k im i

Si =r ft r i
—. Y l ;

N aczelna  Radą Adwokacka zaj 
m owala się ostatnio sprawcą pia- 
stoteania przez członków r  
s try  stanow isk urzędniczych w 
samorządach.

Rada N aczelna  uznała, i c  r.d- 
wekaci w  żadnym wypadku nic 
m ogą być urzędnikam i m iejsk i

mi. O ile  w ykonu ją oni funk
c je  radców  prawnych w  samo
rządach, przy  zaw ieran iu  umów 
nie ntegą adwckaci ca łkow ic i7” 
podporządkowywać- się w ładzy dy 
sc a j są-morg.gfóy.7, gdyż
arlwo t musi pod legać v.’.adzy 

I f.y; cyp. nr.rr.cj swoich  Instytu- 
| _yj zawodowych.

Egzaminy dla etoternislów
Wapszawsie Kuratorjum  Szkol 

ne w yznaczyło term in zim owy e- 
gzam inów  dla m aturzystów  ? ’ v  
jąćych  „na eksterna". Egzan ' y 
dojrza łości dla ekstern istów  roz- 
p o r -"  o sS. w  W arszaw ie  w  l i

" l  si-yc-znia pracam i piśmienne- 
mf. Pow ołane będą dw ie państwo 
we kem isje egzam inacyjne przy 
; im azjac ’ im W ładysława 
i im. Lelew ela ,

sowali, siedzą w jakim ś dworku 
d z iR n j m a jo r t  kaw alerzysta  fi:r- 
tum z panmnką ze dwora. W ach-

■] w  wacinhjeyws " .?•' jrzJ -

Inż. Kiiliii zrzelił się
m m a a t u  r a d z i e c k i e g o

Wobec powołania zarządcy sądo
wego Elektrowni Warszawskiej, mi
nistra inz. A. Kiihna, na członka 
Ty;

łach -podoficerskich, które po
czuły się dotknięte takiem  śle ary r 
katurowanfem  poataei podoficera 
W  P . W  spraw ie f'im u  „Ś luo j 
u łańskie" m ieliśm y ju ż liczne in
terw encje  w redakcji oraz p ierw 
si zam ieściliśm y w  numerze z dn 
1 styczn ia  r. b „ protest żony s ier
żanta W . P., pani F e lik sy  C ie 
p lińsk iej.

Ale czyz c'e można sobie pozwolić 
w komedij filmowej na taką karyka
turę? Przbcież drukuje s.ę karykatu
ry marsz. Pilsudsk ego i wszędzie r.a 
Zachodź e karykaturuje się najwyż
sze osobstości w państwie.

w spółtw órcy film u . Odmienne 
zgoła stanowisko za jęła  komenda 
garnizonu w  Białymstoku, gdzie 
wydano rozkaz zabran ia jący wszy 
stlrm  wojskowym  uczęszczania

Zabawna histeria —  kont zy do kinoteatru na czas w yśw ietla- 
gcnerai —  chyba dlatego że z ku- nja f j i rou filuby ułańskie". Już 
charki zrobiono stare pudlo. Dobrze,' „ . 7 . . .  ,, . 7
że pudoficerowie dbaią o swój ho-1 . f"- cr:iJcrze- h jora cdbyla vy
nor, tu ednalc zachcdzi* nicporozu- ■ dn:u 2 b. m., n ie  było  ani jedne? 
micn'e. Gdyby podoficer v tilmie byl | go wojskowego wśród publiczno- v 
zgrabnym chłopcem.

ponoaiyTężyser i aktor, którzy stry- delegat k-m endantury.
wjalizówhli niektóre enizody.

B O JK O T  PIL.M U
K to tedy ma racje:,aręp, W ie--s 

n iawa D ługoszowski, czy ko
Tak ie  jest stanowisko genem? -•.męr.da garnizonu w Eialym stó” : 

ła W ien iaw y  - D ługoszowskiego, t ku ? , ,,„t ą ( -

N O W I N Y  S P O R T O W E
i f  lą

d z is ie j s z e  i m p r e z y  s p o r 
t o w e

Dziś, v sobotę, odbedą się nastę
pu. je co vzażniejsze imprezy

W  stołecznym ośrodku W. F. o g 
10 początek mistrzostw Polski w ko-

W  dwa dni potem sprawa f i l-  ssjkówce kobiecej f puhar PZuŚ.
yjnezasowej Rady Miejskiej, inz. mu „Ś luby u łańskie" znalazła od- Valcz: o 10-ej Polonia— KPY, 

A. Kiihn zwrócił się do M inLttz clźwięK na łamach „P o lsk i Zbrój- * • 7  ̂ - a.0Ł ' . ^2S, o 18, 0
Spraw Wewnętrznych z prośbą o 
zwolnienie go od obowiązku radnego.

W czoraj minister Kiihn zbadał u- 
rządzepia Elektrowni Warszawskiej 
przy ul. Leszczyńskiej i zanoznał się 
i  je j  Etanem technicznym oraz zdol
nością wytwórcza. Zarzndca sądowy 
'tw ierdził między in., że produkcja 
Elcktrowui była w 1934 r. o około 
3 proc. większa, niż w 1933 r. i wy
nosiła około j04 mdjonów kilowato- 
godzin, gdy w IS33 r. stanowiła o- 
koło 96 miljonów kilowctogodzin

O d  d r s i 3i 1 s t j f c s n i a  i * ,  t ? .
Dwa wieik'e s ic ie * z n v  i Nowlry Codticnn?
połączyły sią w  er'n^ c * łr$ ć ’i w^clioiizą ccti lannle rano Ja!<o leino pismo

p. n. M  -  Nowiny Codzienne
Jednocześnie nowe pismo „A B C  ż^ny będzie na reportaże. W  od- zależnem . N a  łamach swych oś-

n e j“ , organu b l;sko stojącego ig r
ni- —  -Tagicllonja, o

o
Poio- 

19,30 AZS —

sersu, pom ędzy drużyną miejscowej 
Cukiyii a rcprcz::itacją Rrna. Mimo 
osłabionego sldaclu wygrali bokserzy 
polscy y/ stoiunku 9:7.

W  ZAKOPANEM DOSKONALE 
WARUNKI DLA NARCIARZY 

Warunki śnlcżr.e w Tatrach są jui 
doskonale. Pckrywa śnieżna sięga 
mctia grubości.

W  mmcm Zakopanem zalega
M b . Spraw  W o ’ sk. W  du iym  ar-, W  lokalu Barkochby o gndz. 20 ónfdg Tor łyżwiarski cd kilku dm
tykule „Po lska  Zbro jna " zauresz- bokserski CWB— Rarkcchba.
sza lis ty  o ficera , podoficera  i żo
ny podoficera, te j, która na ła 
mach naszego pisma drukowała 
ju ż ten protest. Jeden z autorów 
listu  pyta w p rost: „D laczego  nie

W  Krj nicy dalszy ciąg wielkiego 
turnieju hokejowego.

W  Katów7 tclj walne zebranie 
Śleskiego OZLA.

W  Zakopanem międzynarodowe jł^Y-k -̂i
Zakopanego. Ja„ a, n\. pclsld Krauser

otwarły.
s u k c e s  p i l s k i e g o  z a p a ś n ik a  

W  LONDYNIE 
\V odbyfyd) w  Londynie zawo* 

dach zapaśniczych w walce arrery- 
pi o m slrzostwo W  Brytanjl.

pokonał w

zapaśnikiem, 
zr.anym miotaczem

zostaw iono kucharki o 'dynanso-. ^ K S E R Z Y  „MISTRZA. W ARSZAW Y pelf.njlc szkockiego atletę, Clarke‘a.
W. a dla wachm stvza n :e znale- • u ■ , Clar.cc jest słynnymwi, .. aia wu nm sc.za n .t „n a it nisdz.e,ę, o b. m„ bokserzy sto- Ł ponadto
ziono kogoś in n ego? " A u to r uwa-.leeznej Makkabi rozegrają we Lv7o- miota.
Ża, że podobne sknrykatu row an ie, wic mccz towarzyski z kombinowa- Fina! rozegra Krauser z Abergiem 
podoficera  uchodzi za obrazę mun —  Hasmonea. w Jn.u 13 b. m.
duru i honoru a rm ji dzkif WyjCŻdżJ w nast- sWa'  UTAI Pfę rO W ANY KOLARZ

R AD  GĘB. W IE N IA W Y  Birenbaum, RosenbIum Bme.i- „ nr,rt„ P0LS la  V/. D,EL,G/1
_  . . . . . - stcin, Ncustadt, Frodis, Pilnik, Stalli, Sportowa prasa belgijska zwrach
Pew ną p ikanterją  w  ca łe j tęj l Neudtn_g. i uwagę na n:czv/ykle utalentowanego

gpraw ie je s t to, że scena ijusz Projektowany w drodze pawrot-, szos2wca’ , Jńzeła Marczyńekiego, emi
film u  „Ś luby u łańskie" opraco- r "i Makkabistó\v m. cz w Przemyślu Sf* s  
wał częściowo gen. W ien iaw a

znaj ią  
powriaćci, 
zosttinic

—  N O A Y IN Y  C O D Z IC N N E " zo- cir.kech pow ieściowych 
stało poważnie rozszerzone. W szy  czytelnicy7 dockcna'e 
stkic dotyclicacowe działy pieniu znacznie rcznzcczony 
zosta ły  utrzym ane i wzm ecnicne. dział sa tyry  i humoru.

W  zakresie -5yj: W t y M  lic z V£ ł,3 „ĄJSC —  K O W IN Y  C O D ZIE N - 
dzłem y na te same plora, co do- N s ,, jeg t p ■ n o m iow'em nic
tychczas. Szczególny nacisk pojo-

w ietla  w  szerokim zakrerie  za 
gadnicn ią społeczno . gospodar
cze.

Równocześnie sta ły  n iedzielny 
dodatek literack i „A B C "  p?z?7 
kształcony zosta ł w  sam odzielny 
tygodnik p. n*

Tygodn ik  ten zaw ierać będzie 
10 stron druku na satynowanym 
ilu rtracyjnym  papierze.

prenum eratorzy „A B C  —  N O 

W IN  C O D Z IE N N Y C H " otrzym y

wać będą tygodn ik  literack i 

„P R O d T O  Z M O S T U "

sPr©ss^© z  M o s t u
P j - t n u m c r s S a  „ A  S  C —* 

fi O  W  9 M C O B Z i E  h Y C H  , 
i a t s z  2 L e z  ł  i r t a  

i y g a  n iita  „ P . R D J T G  z  K C -  
T  J  * w o s k t y  e  ^ j i e s  ęc?> 

n e T Y L  C  ?  s f .  93 r r.

Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE , 

Jako dodatek n iedzielny.

z przesyłką pecztową 7. dostawą 
do domów w  W arszaw ie.

Prenum eratorzy, k tórzy chcą w 

B ł B a n a c n —  11 1111 ~ m rrn  tsasszsesm aro

dalszym ciągu  jako  dodatek o trzy 
mywać dzieła  S ienkiew icza, do
płacać bedą 1 zł. m iesięcznic, 
c zy li prenum erata „A B C  —  N O 
W IN  C O D Z IE N N Y C H " w raz  z ły 
godnikicm  literackim  „P R O S T O  
3 M O S T U " i dziełam i S ienk iew i
cza wrnopJA b id z ie

Z A L E D W IE  3 Z Ł .  90 G R ,  
Prenum eratę zgłaszać na leży 

pud adresem ; W arszaw *, Zgoda 
X, teł. 691-66.

D ługoszowski. W  film ie  brał u- 
dział 7 pułk ułanów, film  został 
ocenzurowany przez w ydzia ł f i l 
m owy M. S. WTew n , gdzie  rów nież 
p racijią  b. w ojskow i.

Zachodzi tedy pytanie, czy ist
n ieje tu ta j obraza honoiu mun 
duru i, Jeżeli tak, —  kto ?a to po
nosi w inę.

Pew ną sensacją w tym  całym 
sporze — jes t obraza, czy je j  nie
ma — jes t głos gen. W ien iaw y  - 
D ługoszowskiego, który w  tym 
przedm iocie w ypow iada się na 
łamach krakowskietro „ I  K . C.“  
Generał mówi, co n sstędu je :

*— Matom tndzór l"dyn:e nad woj 
rkową stroną filmu. Na obradę, rca- 
l i i jc :ę secnafusza i ioz\v'ązanic epi
zodów wpływu nic mialcni.

Na zapytanie - czy generał uwa
ża, że obrażono i spostponowano 
podoficera  polskiego, odpowiada 
on w  snosób następu jący.

—  Absohun‘»  nie. Zarzut, laki sta- 
w'ain._ to. że wiele icen które mAly 
bvć śm:eszne. wvpadlv ktkiiiT.abiie.

nie .iOj, ie do skutku.
BOKSERZY W  „I3ZAW SCY 

W  ŁODZI

„Les Sports” przepowiada mu wiel ■ 
ką przyszłość.

Marczyński, Uczący w chwili obec*
V/ nadchodzącą niedzielę bokserzy nej . H  lat i startujący :7- źawódack 

warszawclócgo Fortu Bema rozegra- ńop.ero drugi sezon, „ygrat już w 
ją w touzi iov/arżv.5k fpotkanie z roku. ,r3?  szare; wyścigów szoso

wych w Belgji jako junjor.miejscowym łlakoahem.
GARSTECKI DEFINITYWNIE 

y j  SKODZIE
Policyjny KS w Katovz!cach udzie 

lii wreszrie zwolnienia swojemu bok
serowi Garsteckiemu.

Garstecki natychmiast p11 otrzyma
niu zv/oln'enia podp'sal deklarację dla 
Skody viHxszawsk;ei, edzie Już pra
cuje w  zakładach Skody.

W slcraęh sportowych Śkąskr mó
wi się, że nałożona na Garsbrnkiego 
przez władze śląskie dyskwalU.kacja 
zostanie zniesiona.

CRACOYIA PO KO NAN- PRZEZ 
hOwEISToW WILEŃSKIEGO 

OGNISKA
W  piąirk przed pcludniem roze

grano v. Krynicy mecz hokejowy p.T- 
między Cfenccną a wiU.miticm O;7 li
skiem. Mecz zakończył się zw cię- 
stwem Ogniska w stosunku 3.2, 1:2, 
1:0, 1:0.

Mecz byl sensacją dniu wobec te

p ię k n ą  p o r n o ż  w o d n a
DR. KORABIEWICZĄ

Dr. Wacław Kcrabicw7cz, o które* 
go p.ękńjj poaróży kajakiem n cjed- 
npkpoljjie lewaliśmy wzmianki, ’ o»
tarl już rio Bagdadu na rzccę Ty
grys w Alizcpotiimji.

jak wiadomo, di. Kcrahcwlcz
v/raz z żoną plyióc kajakiem z Fol- 
ski do Szanghaju.

P ostrzeń 220 kim., dz elącą mg- 
1 ze śródziemne od rzeki Eufrar, prze
byli Korabiewitzowie na samocho-
dbe, pożyczonym od konsn'a angiel
skiego w Alckcandrji. Droga ta t
prowadziła przez pustynię Syryjską.

'j-ubowie odnosili s:ę do txJrć-.- 
ii.koyhoiupchile prz7-7jażnie. Rozmowy 
odbywaia"'- si? bądź po francusku,
bądź też międzynarodi wym językiem 
włóczęgów — „na migi"...

Aczkolwiek podróżnicy dotarli 'u l 
do Persji, panują i tu tnaczne ch'o-

go, że drużyna wilcńrka n.e została dŁ, które dają się dotkliwie we zna- 
dopuszczonr do rozgrywek o mistrzo ki.
stwo Polski, a Cracovia lott jednym Dr. Korabięwicz nie będzie nigdzie

Dolskiej, a zczególńe iazdv pclrkiei.1 W  czwartek późnym wieczorem Asie — Tndia 
1 Postać podoficera jest karykaturą, odbył się w Inowrocławiu mecz bok- restante.

Karachi noste -
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P. preirijpr Kozłow ski przesłał 
p. m arszałkow i Sejmu cdoow iedź 
na wniesioną przed dwoma m ie
siącami in terpelację  pos’ Mv K lu 
bu Narodow ego w  sgi-anie znę- 
can a się nad osobami r.więzio- 
nemi w „m iejscu  cd-sobn en ia" w 
B erezie Kartusk iej. Odpowiedź 
b rzm i: <

U M O RZO NE D O C IIO D Z C N IE  
Podniesione przez interpelan-

O c 8 p o  v i i r c Fź  rta

sp raw ie B e r z y  K a rtu s k i? ;
We wtorek, s styczna

Psnstttiowa nagrada lile acta
Porównując normy żyw nościo

we, przew idziane w  par. 121 Roz
porządzenia Min. Spraw iedi.woś- 
ci z dnia 20. IV . 31 r. w  sprawie 
regu lrm inu w ięziennego (D z. U. 
It. P . N r. 71 poz. 577) z normanr. 
zawartem i w  tabeli w yżyw ien ia , 
stosowanej w m iejscu odosobnie
nia, i operując przy  tem zestaw ie 
niu wartościam i knlorycznemi po
karmów najbardziej w  danym wy- 

tów zarzuty pod adresem komen-1 padku m iarodojnem i, otrzymuje- 
danta m iejsca odosobnienia pod- my, że zasadnicza kaloryczna ra- 
inspektora P. P. Boles’ awa Greli- cja żywnościowa dla jednego 
fn era  on era ją  się na za jśc iach ,1 ezłow eka jes t w  m iejscu odoseb- 
jak ie  m iały m iejsce w  Poznani*u nlenia wyższa od norm j więzien-
dnia 19 marca 1931 r Dochodze
nie w spraw ie tych zajść, obej
m ujące rów nież zarzuty, staw ia
ne po lic ji, zostało umorzone przez 
prokuratora, tem samem nie- 
stw ierdzono żadnych uch; bień 
ze strony organów  bezpieczeń
stwa

ŻYW NO ŚĆ I  JEJ K A LO R JE
Tw ierdzen ie  interpelantów, ja-

nej o 24 9 procent 
N a  podkreślenie zasługuje rów

nież, że owa dodatnia różnica 
występuje przy tak ważnych gru 
pach pokarmów, jak  chleb (24 8 
proc ), tłuszcz (40 3 proc.ł, mięso 
(20 p roc.) i cukier (35.7 proc.). 
Dzienna racja  żywnościowa w  żr.d 
nym wypadku nie je s t n ższa od 
przew idzianej w regu lam in ie wię-

fceby warunki odżyw ian ia  odo- z ennym dla pracujących. 
Bponionych były znacznie gorsze! N adzór nad zaprow jantowa-
od tych, jak ie  ustalone zostały 
lozporządzen iem  M irrs tra  Snra- 
w ie liw ości z dnia 20 czerwca r 
1931, pom ija jąc jego  gołoslow- 
ność wobec konkretnych dowo- 
dow, je s t bezpodstawne w  św ie
tle faktów , opartych na zestaw ie
niach cyfrow ych .

5 J.19.5

A  co m  to  Berlin?
Porozum ien ie francusko-w los- 

skie będzie nie jedyną może, ale 
w  każdym razie  jedną z najwal- 
m ejszych, zasług... T rzec ie j R ze
szy i je j  F iih reK a  na rzecz... po
koju Europy.

Tylko że w łaśn ie w B erlin ie  
najm niej z tego się cieszą. N aw et 
urzędowa D ip lom atisc ii-Po liti- 
sche Korrespondenz z 2-go b. rc.,

n:em i wyżyw  .en em sprawuje 
n ietylko komendant m iejsca odo
sobnienia, lecz rów nież i lekarz.

ZŁE  JE D Z E N IE
N iepraw dą jest, jakoby odosob 

ironym  dostarczano niedopieczo
ny chLb , rcbaczyw y groch  i sło- 
n nę z robakami.

Chleb w  m iejscu odosobnienia 
wypiekany jes t przez w ykw aP fi- 
kowanego piekarza i spożywają 
ffo zarów»no odosobn;eni, jak i po
lic janci z kompanji w artow n i
czej. W  pierwrszych dniach n :e- 
lctórzy z odosobnionych, n ieprzy
zw ycza jen i do razowego chleba, 
istotn ie skarżyli się na zwykłe w

i cel w dni św iąteczne oraz słot
ne, kiedy odosobnieni są w oln i od 
pracy.

N iepraw dą jest, jakoby odosob
nionym przez kilka tygodni nie 
dawano nyd ła . W j dawano je  do 
m ycia i kąpieli raz na tyd z ‘ eń w 
ilości aż nadto dostatecznej, o 
cztm  św iadczy takt, że nie było 
w tym okresie zużywane, wmbec 
czego zaczęto je  wydaw7ać co 10 
dni.

W K A R C E R Z E
W ypadki stosowania kary dy

scyplinarnej samotnego zamknię
cia są nader rzadkie i m aksymal
na ilość przebyw ających  w  aresz
cie jes t niższa, niż maksymalna 
frekw encja  w  izbie chorych. N ie 
prawdą jest, że cele przeznaczo
ne do tej kary, są małe, ciemne i 
w ilgotne, gdyż mają one w j m ia
ry G,3 m x 4,3 m., posiadają o- 
kienka i są zupełnie suche. Dwie 
spośród posiadanych do dyspozy
c ji cel były istotn ie w ilgotne, 
lecz nie były one ani razu użyte 
do m agazynowania m aterj. ’  
n ieu lega jących  zepsuciu od w il
goci.

B IC IE

Doraźne karanie w  postaci b i
cia odosobnionych nie ma m ie j
sca. Za przew idziane w  regularni 
nie w ykroczen ia odosobnieni są 
karani w  drodze dyscyplinarnej, 
ponadto regulam in przewuduje 
m ożliwość pokonania oporu przez 
użycie siły, a w  wypadkach prob 
ucieczki, oporu czynnego, zama
chu na wolność, zdrow ie lub ży 
cie personelu komendy m iejsca o- 
dosobnienia, nawet użycia broni. 
Jest to zupełnie uzasadnione, w 
praktyce jednak, ani razu nie za
szła potrzeba ,v " ’ przystania tegotych wypadkach zaburzenia żo

ła jk o  we Po zbr.dan u ie j sPia w J , uprawnien ia dla braku prób opo-
przez lekarza, okazało się, że Drzy ru
czyną tych zaburzeń bg ’ o spoźy-^ S Ł O W A  P. G R E F F N E R A
wanie zbyt św ieżego chleba, wo-, odezw an ie  się podinspektora 
bec Ł-zego komendant zarządź.! Q rr,ffnęra do polic jan tów , aby

po w iadom ości o postanow ien iu , w ydaw an ;e go dopiero po upływ ie >>wajiii w j eb“ , jeś li uznają to za
wyjazdu p. Lava l'a  do Rzymu, 24 godzin do upieczenia, j skargi stOSOwne, j est zunełnie m vlm e
nie taiła przekąsu, m ów iąc: to-1 na złv  chleb ustały, nrm o że w

tłumaczone, jako upoważnienie
do bicia odosobnionych.

W yp ow :edziany głośno przez 
komendanta m iejsca odosobnie
nia rozkaz wynika z przepisów
regulam inu, dotyczących użycia I-rof. ■ z e f l  jfeaski

. . . .T.a.ólnln Ml OTTlllrl W
s iły  i brom  w razie potrzeby, ten
dencją zaś jego  było zupełnie cę- 
lowe ostrzeżen ie obecnej przy 
tem grupy odosobnionych przed 
konsekwencjam i prób oporu czyn 
nego.

S P L U W A C Z K I
Zarzut zmuszania odsobnionych Państw ow a nagroda 

do m ycia gołem i rękam i spluwa
czek je s t n iepraw dziw y. M ycie 
spluwaczek, jak  rów n ież innych 
naczyń i sprzętów  oraz sprząta
nie sal i cel, wchodzi w  zakres 
wewnętrznych prac porządko
wych i je s t wykonywane przez 
odosobnionych. Do m ycia splu-

W e wtorek, dn. 8 b. m. o goaz. stra W . R. i O. P . p rzyznaw an i 
9-ej odbędzie się posiedzenie są- je s t na mocy nowego statutu na- 
du konkursowego państwowej na- grody, ogłoszonego 19 grudnia 
grody  literack ie j. W  skład sądu 1933 r wybitnemu żyjącem u pi- 
konkursowego wchodzą, jako de- sarzow i polskiemu za całokształt 
legaci m in istra W . K. i O. P  j działa lności lite rack ie j ze szcze-

naczelnik gólnom uwzględn ien iem  działal-
w ydzia łu  sztuki, WJ. Zaw istow- ności w  ciągu ostatn iego pięcio- 
ski, ja l.o delegaci Po lsk ie j AKa- lecia. N agroda  w yros i 7 tys. zło- 
dem ji L ite ra tu ry  —  Leopoid tych.
S ta ff i W incenty Rzym owski oraz l ęy roku ubiegłym  laureatką zo- 
jako delegat Związku Zawodowe- sęa} a M arja  Dąbrowska za cykl
go L ite ra tów  Polsk ich  —  dr. 

i imon Pomirow'ski.
literacka, 

o fic ja ln ie  zwana nagrodą m ini-

S . p . K z m L r z  a/ysz*ńsiti

pow ieściowy „N oce  i dn ie“ . De
cyzja  ju ry  była wówczas p rzy ję 
ta niemal jednom yślną zgodą kry
tyki w  przyznawaniu dziełu Dą
browskiej wysokich za le t a rty 
stycznych.

Przed dwoma la ty  nagrodę pan 
stwową przyznano V 7 acławowu

ś p. Kazimierz Wyszyński uro- Eerentow i, co w yw oła ło w  prasie 
d/ił się w r. 1880. | ostrą dyskusję j zarzuty7, że tu i

Zma.ły był jeouym z najwybitniej- przed posiedzeniem  sądu było 
warzek używa się szmat, osadza- ^  Ł przedwojennego tu - przygotow ane nagrodzenie Beren
ni-r>v, n& V  ^  niepodległościowego młodzieży. ta. Pozatcm  podkreślano, że dzie-nych na k:'Rch.

IN S P E K C JE  
Inspekcja n re jsca  odosobnie

nia w  Berezie Kartusk ie j jes t do
konywana b. często, a postępowa
nie pohejan tów  z odosobnionym i 
podlega snecjaln ie szczegółow e
mu badaniu.

N a  podstawue w yn ików  tych 
m spekcyj mogę stanowczo stw ier 
dzić, że fak ty  znęcania się lub 
bezm yślnego szykanowania odo- 
sobmonych nie m iały n.iejsca.
N IE  B Ę D Z IE  D O C H O D Z E N IA  
W ym ien ien ie w  in terpelacji z 

n ' :w 'ska 4-ch p o li-^ n tó w , 
znaczających się rzekomo spec- 
ja lnem  okrucieństwem  nie daje 
dostatecznych podstaw do wdro
żenia specja lnego dcc l.id zem a z 
uwagi na brak ’ '  kretnych : to 
ciwko nim zarzutów  j i k  również 
fr.l. ■, że podczas edkonyw "' „ J i 
inspekcyj od iscb n ie r i n'^ ~gia- 
szali żadnych za ' "cń na warun
ki pobytu w  m iejscu odcsol le
nia.

Odpowiedź Rządu podrisa ł p. 
nrezes Rady M in istrów  K ozłow 
ski.

Był jei uym z kiciowników t. zw. 
Sekcji Koronnej organizacji mło
dzieży' narodowej. Brał żywy7 udział 
w organizowaniu strajku szkolnego w 
b. Kongresówce. Następnie na tere
nie U tli wersvteru Jagiellońskiego

ło Berenta, wydane w  przepisa
ne m regulam inem  nagrody ostat- 
niem p ięcioleciu , nie zasługuje 
na tak w ysokie odznaczenie i że 
ju ry  w łaściw ie przyznało nagro
dę Berentow i za całokształt pra-

l stał na czele organizacji akademie ey literack ie j. Polem ika w  te j 
kiej „Zjednoczenie11. Z eliwiią wybu- spraw ie w yw oła ła  wkońcu zmia- 
cliu wojny cuiopsjskiej wyruszył z nę regulam inu nagrody' w ten 
Lrgjonami, jako jeden z pierwszych sposób, że obecnie przyzna je  się 
belimuków. W  r. 1915, odkomende- j a za całokształt artystycznej 
rowany do pracy politycznej, odegrał działalności pisarza.
wybitną rolę w akcji niepodległości^- J ______
wej okresu okupacyjnego. Po odzy 
skaniu niepodległości był przez pe
wien czas adjutantem marszałka P ił
sudskiego.

W  styczniu 1820 roku wstąpił do 
polskiej służby zagranicznej, brał 
czynny udział w rokowaniach poko
jowych w Rydze, w którycli odegrał 
poważną rolę. IV latach 1923 —  2. 
był radcą poselstwa R. P. w Mo 
siewie, zaś od 1.10.1927 r. —  radcą 
poselstwa, a ostatnio ambasady w 
Berlinie.

Zmarły odznaczony' był krzyżem 
niepodległości, orderem Polonia Res- 
tituta 4 kl. i krzyżem walecznych.

P r r c e  S « i m u
Sejmow'a kom sja budżetowa 

w7znawia swoje prace we czw ar
tek, 10 b. m. P rzed  południem 

' ma być om awiany budżet M ini- 
‘ sterstwa Spraw  Zagranicznych, 
popołudniu zaś budżet M in. Spra
w ied liw ości, który w’ tym t o k u  

wywoła n iew ątp liw ie  bardzo g o 
rącą dyskusję.

W  piątek. 11 b. m., kom isja ma 
się zająć budżetem M in isterstw a 
R rln irtw a

;zące 6ię rokowania są zbyt n ie-! sposobie jego  wypiekania nic się
jasne, by polityka niem iecka m.a- 
ła uważać obecną chw ilę za wska 
zana do za jęcia pozytyw nego lub 
negatywnego stanowiska. O twar- 
ciej zaś pom stował tegoż dnia 
2-go b. m. B erlin er T ageb ia tt: 
plan paktu gw arancyjnego  dla 
Au strji jes t niepotrzebnem  obcią
żeniem w  cnw ili, gdy  głów ne za 
gadnien ia Europy znajdują się w 
początku rozwoju . N astro je  w 
Berlin ie dalekie są od zadow ole
nia.

To  jednak pewna, że w B er li
nie, choć się z tego w cale nie c ie 
szą, zdają  sobie jednak sprawę, 
że nic tak nie zb liży ło  Paryża  i 
Rzymu jak  z jaw ien ie  się T rze 
ciej Rzeszy i je j polityka. Tak 
już je s t  na św ieeie, że wspólne 
si.ionności n ieraz m niej zb liża ją, 
niż wspólne n iechęci. Dużo jest 
powodów przy jaźn i m iędzy Ita lją  
i s iostrzaną F rancją , ale przy
jaźń  je s t  n ierych liw a, a dopiero 
wspólne niebezpieczeństwo T rze 
c ie j Rzeszy wszystko p rzysp ie
szy.o.

A  d laczegóż to w  B erLn ie  po
w iadają , ie  to zb liżen ie F ran c ji z 
W iocham i, w raz z szerok itm  po
ręczeniem  nietykalności A u strii, 
to tylko r. epotrzebny kłopót na 
drodze nadchodzących w ielk ich  
porządków w  E urop ie?

To  prawda, że niebawem, bo
daj od samego początku tego ro
ku, po Rzym .e i po Saarze, p rzy
stąpi Europa do ułożenia stosun
ków z uzbrojoną T rzec ią  Rzeszą, 
gdyż tej spraw ie poświęcone bę
dą zapow iedziane ju ż na końcu 
styczn ia odw iedziny pp. F lan- 
d 7n‘a i Lava l a w  Londynie. A le  
nic tak znakom icie nie donomoie- 
w laściwym  załatw ien iom  z R ze 
sza jak  w łaśnie zb liżen ie F ran 
c ji z W łocham i czyli zarazem 
trójporozum .enie A n g lji,  F rancji 
i W ioch. Gdyby tego bardzo do
kładnie nie w iedzie li w  Berlin ie, 
nie zżymanoby się. tam tak w i
docznie na to zbliżen ie, które jest 
jednym  z najw ażn iejszych  zw ro
tów  w  powojennej politycee 
Europy.

I  d latego ju ż 1-go b. m. pusziy 
w  św iat w iadom ości o jakiem s 
dćmarche ambasadora Rzeszy w 
R z jm ie  p. von IIa sse l‘a u p- 
M ussolin i‘ego. R 'ż n i rśżn ic o tom 
mówią. A le  że nie poszedł zachę
cać go do zb liżen ia z F rancja  i 
do poręczenia n ietykalności A u 
strji, o tem przekonani są w szy
scy.

nie zm Aniło.
Na zły gatunek grochu lub in

nych pokarm ów odosobnieni n. 
gdy nie skarżyli się Dostawcom 
prow iantu p iąci s ’ę  pełne ceny, 
wym agając dostarczenia pełno
wartościowych produktów 

W  porze letn ie j zdarzył się je 
den wypadek dostarczenia nie
św ieżej slon 'ny, która została nie
zw łoczn ie zakwestjonowana przez 
prow jan tow ego post. Kaczyńskie
go i zwrócona dostawcy z jedno- 
czesnem wykluczeniem  go od do
staw

C H O R Y
D iety  specja lnej w  izbie cho

rych n.e stosuje się, gdyż k iero
wani są do niej jedyn ie  odosob
nieni, c ierp iący na lżejsze niedo
magania. Pow ażn ie j chorych od 
syłano do szpitala, w któręm  
stosowano się do wskazówek le 
karza bez żadnych ograniczeń.

O B IA D Y  
N iepraw dą jest, że zatrudnio- 

nym poza obozem przez kilka ty
godni dawano obiad dopiero o g. 
17-ej. Istotn ie przez kilka p ierw 
szych dni w ydaw anie obiadu od
bywało się i  opóźnieniem , które 
wynikło jednak w yłączn ie z pew 
nych braków natury technicz
nej, całkow icie usuniętych po 
tych k'lku dniach.
W G R A N IC A C H  U P R A W N IE Ń  

Zakaz otrzym ywania przez odo-

Vr<i'Tv
T s rc r h tla ro w s K i w  Za g ł? b ‘ u 5-ł arif

Z a g a d k o w e  k w e s t r® R a r In s s e
rea c&23es'ę̂  dni przed pSeb:scvfis n

terminu plebiscytu, m ieszkańców zw roty, jak  ,RozprawTi się z w  a* 
Saary —  n ieh :tlerow ców  ogarn ' mi A d o lf  H itle r  lu fą  swego re-

Od plebiscytu w  Zagl :biu Saary i siano wszystkim  byłym  komba- 
i wyznaczonego na - 13 styczni, tantom. Jest on wypełn iany w  
I dzieli nas za ledw ie 10 dni. Oddzia dwóch egzem plarzach : jeden tg - 
ły  wojskow e sprowadzone z An - zem plarz zestaje w  Saarbrucken, 

ig l j i ,  Ilo lan d ji, S zw ecji a ia za- w siedzib ie „F ron tu  N .em ieckie- 
pewn enia spokoju w  czasie ple- go “ , drugi w ysyła  się do Berlina

Specjalny korespordent saar- 
ski francuskiego tygodnika 
„1931“ , podaje pełny tekst kwe- 
•stjonarjusza:

Im ię i nazw isko:
Data i m iejsce urodzenia; 
Pełny adres;
Czy jesteś czystym  ary je ży 

kiem, synem i wnukiem czystych

jb iscylu  ob jęły  ju ż swe posterun- 
I ki. A le  w ątp liw e jes t żeby ostat- 
' nio można było polegać na ow ej 
n iew iele przew yższa jącej siłę 

13000 żo łn ierzy arm ji L ig i  N a ro 
dów.

Jeżeli dotychczas panuje w 
Saarze względny spokój zawdzię
cza się tc w łaściw ie tylko dobrej 
w oli h itlerowców  i organ izacji 
„F ron tu  N iem ieck iego ", bo m ie j
scowa po lic ja  Zagłęb ia niemal w 

_ ' stu procentach należy do forma- 
cyj niem ieckich narodowo - so
cja listycznych . Że zaś spokój jes t 
nie w ięce j niż -względny, to w i
dać chrćby z takich faktów , jak 
nowe zajścia, jak ie  w ydarzy ły  się 
w noc Sylwestrową.

„Ś n L r J  ;ora com“
Nieznan  spraw cy napadli na 

dozorcę jednego z szybów, z po
chodzenia A lzatczyka. S trze lili do

sobn.o.iych paczek żjw nościo - n iego k ilkakrotn ie nrzez okno i 
wych leży w gran icach uprawnień zostavvjii kartkę z napisem

„śm ierć zd ra jcom !" W  malej osadyscyplinarnych komendanta 
m iejsca odosobnienia i tj Iko w  
tym charakterze jes t stosowany 

W A R U N K I ZD R O W O TN E  
O tem, że ani warunki w yży

w ienia, ani praca fz y c z n a  nie 
w p ływ ają  ujemnie na stan zdro 
w ia odosobnionych, św iadczy fakt 
że do dnia 1 grudnia 1931 roku 
najw iększa liczba przebyw ają

dzie -Tagerbrude pod Saarbrucken 
doszło do starcia  między dwiem a 
grupami, luterańską i socja llstycz 
ną, a w  pobliżu Ueberherrn urzą 
dzono napad nożowmiczy. N a  dro
dze, którą m iał przejeżdżać samo
chodem jeden  ze znanych dzia ła
czy na rzecz zachowania status 
t(uo, ułożono nasyp z kamieni.

CJ w  izbie chorych w -nosiła  13 Szczęśliw ie szo fer w  porę zauwa- 
osób, do szpitala zas w  tymże | ży] zasr.dzkę> inai.zej samcchód 
cza ; e s lrerow ano ogółem  zaled- j ćjjfbsjWv w  przepaść z wysokości 
w ie 5 osób, z których trzy ju ż po- go m etrów .

Pozatcm  w ie le  rzeczy zdaje się 
św iadczyć, że „F ron t n iem ieck i" 

, przj gotowuje na wypadek niepo
myślnego dla N iem iec wyniku

w róciły  do m iejsca odosobn'en a 
Odosobnieni śpią na sienn'kach 

grubo wepchanych słomą (25 kg. 
na s ienn ik ). Brak prycz uzuptl 
n:'a ?:ę. VV salach i celach niema 
stołków lub ławek, gdyż izby te 
3lużą w j łącznie do spoczynku 
nocnego, a r Ł"iilam 7’n zajęć dzień 
,nyeh w  z"sadz-'e n ie pozwala na 
przebywanie w nich w ciągu 
dn'a.

Stołki i ławki znajdu ją się na- 
i tom iast w  ilości dostatecznej w 

St. St. iadalni, oraz są wstaw iane do sal

nfyjczytcu.’ -

takie zdenerwowanie, że gotcw7i J w olw eru ".
się poddać nawet na jfan tastycz
niejszym  sugestjom

„ R o z p r a w ,  s i ę  z  w a m i  
F ń o A  H  t i t r

Zreszlą —  nie można się im 
dziwić. Oto jąk  w ygląda m anife
stacja „Deutsche F ron tu " w mia
steczku górniczem , w  Neunkir- 
chen (w  znanych D ziesięciu  K o 
ścio łach ). Zebrały się wszystkie 
oddziaiy szta fe t zwykłych, sztur
mowych, ochronnych ze sztanda-

Czy jesteś żonaty? Czy tw oj.i j-ami. Sztandary oczyw iście kwa
dratowa, na w zór dawnych sztan
darów  legjonów  rzymskich, z go 
dłem swastyki pośrodku.

Następu je defilada. P rzed  za
kończeniem dem onstracji oddzia
ły śp iew ają popularną obeeme 
tvśrćd saarskich h itlerow ców  sen 
tym entslną piosenkę z re frenem , 
„opuścić cię 
będzie dobrz
wiada to m n iejw ięcej naszemu 
„B yw a j dziewczę zdrowe, o jczyz
na mnie w o la ". Jednak nie re
fren, ale główny tekst jes t naj- 
c iekawszj W  tekście tą takie

plebiscytu opór zbrojny Z jednej 
strony wszystk-m, k tórzy  ośm ie
la ją  się nie okazywać zbytn iego 
entuzjazmu dla powrotu do R ze
szy, obiecuje się karę za zdradę 
ojczyzny, z
ortranizuje się wojskowo.

U*t*

żona jest czystą ary jką? Co my
śli tw o ja  żona o H itlerze  ?

Czy macie dziec i?  Do jakich 
szkól chodzą?

W  jak ie j broni służyłeś?
Z jak ie j fo rm acji zostałeś zde

m obilizowany?
Czy lubisz w a lczyć?
Czy masz prawo ja zdy?  Św ia

dectwo p ilo ta?  i
N arysu j plan swego m ieszka

n ia ! Czy można zakwaterować u 
ciebie kolegów ? Czy masz strych?
P iw n icę?  (P > a n !).

Czy masz te le fon?
Czy Dosiadasz  automobil, moto 

cykl, r o w e r '
Podpis.
Podp isy dwóch poręczycieli.

Charakterystyczne je s t tu py
tan ie : z jak ie j fo rm ac ji zuslaleś 
zdem obilizowany? Odpow iedz na | WS1- Fasztówka w  Zagłębiu Don- 
to pytanie pozwoli późn iej „F ron  pinem. zam ordowano na tle poli- 
tow i N iem ieck iem u" -wyszukać  ̂ fycznem  członka lokalnefeo so- 
odpow iednią kartę w  Reichsar- w ietu. 6-ciu podejrzanym  o u- 
ch iv w  Sztabie Generalnym  w dział w  zabójstw ie kułakom gro- 
Berlim e, sprawdzić in form acje- zi kara śm ierci, 
a następnie z łatwością ustalić.

| jacy  kombatanci, członkowie ja- 
Kich pułków m ieszkają na teryto 

i rjum  Saary W  odpow iedniej 
chw ili będzie można z łatwością 
zarządzić m obilizację.

I Ażeby zastraszyć zwolenników

Zięczne pytjnie  
ni zrśczre p i t n i e .

Tak postępuje szary czlow idu  
organ izacja  jednak antybitlerow-.. 
skiego „F ron tu  W olności" śm iało 
m an ifestu je : przez to samo Neun 
kirchen przeciągnął pcchód z 
transparentam i przedstaw ia jące 
mi A d o lfa  H itle ra  z zaw in iętem i 
rękawami koszuli i z rękami, u* 
broczcnem i we krw i po łokcie. 
Napis był w ym ow ny: Chcesz te
go, to giosuj na H it le ra !

M an ifestac ja  „F ron tu  N iem iec 
k iego " odbyła się, jakby w  odpo
w iedzi, tego samego dnia popolud 
niu. W ówczas zdawało się, że 
wszyscy w  miasteczku są „bronzo 
w i“ .

A le  rano było inaczej... 
Francuski dziennikarz, rozma 

w ia jąc z „ednym z przyw ódców  
muszę —  w szjstko  „F ron tu  N iem ieck iego " zadał ma 
gdy w rócę". Odpo- drażliwe pytan ie: —  Jeżeli jesteś 

cie tak pewni pow odzen ie, dlacze 
go stcsujccie ty le  teroru?

H itlerow iec nie p o tra fił na 
zręczne ry tan ie  rów n ie zręcznie 
odpowiedzieć.

Ntwe morderst vo p)lił/czne
w  fow etach

M O S K W A , 4. 1. (P A T . ) .  —  W e M O S K W A , 4. 1 (P A T . ) .  —  W
Dniepropietrowsku wykluczono z 
p a rtji 4-ch wrybitnych m iejsco
wych komun,stów za współdziała
nie z organ izac ją  trocki sto wską. 
w ykrytą  na tam tejszym  uniww*' 
tytecie.

w arzystw a M uzyki Wspćlczesnc-j 
status quo, h itlerow cy głoszą, że zakw alifikow ało  do wykonania 
przeprow adzają  ścisłą kontrolę i n a ; tegorocznym  festiva lu  Towa- 

d ru g ie j— sympatyków rcK straci <? sw j ch przeciwników, rzystwa, który odbędzie się tego 
Oczyw iście, jest to nieprawdopo- roku w  Karlsbadzie, dwa utwo- 
dobne i próba przeprowadzania w ' ry polskie, a m ianow icie: „Tan iec  
ten sposób teroru m oralnego jest z Osm ołody" Romana Pa les tra  i

D w a  t f l s l t l e  utw?>ry
na m [ ą ;  z y ^ a r & K O w y m  ! e s t v i l u

Jury M iędzynarodowego To- orkiestrą Bolesława W oytow icza.

Oto Kwestjonarjusz jak i ro ze - , naiwna, ale w m iarę zb liżan ia s ie ! ..Kołysankę" na g los kobiecy z

Zarówno jeden  jak  i drugi z 
kom pozytorów  m łodej generacji 
reprezen tow ali ju ż raz współ
czesną polską twórczość sym fo
niczną na fes tiva lach  w  O xlor- 
dzie („.Muzyka sym fon iczna" Pa- 
Icstra ) i w W iedn iu  (, Kantata 
dziec ięca " W oy tow icza ).
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saSeca sam'irzadum

O iiR iż t Ń  cięłarćw podatkowych
Mnustcrstwo Soraw lYewnęirz- 

nych, prowadzące obecnie pracę nad 
ustaleniem samorządowych prelimi
narzy budżetowych na rek 1C33 36, 
wydało w porozumieniu z Minister
stwem Skarbu obszerną instrukcję 
dla samorządów i ich władz nadzor
czych, podzlecą zasady, jakiami 
kierować się nr.bży przy układaniu 
i zatwierdzaniu tych preliminarzy.

K R Y Z Y S  I  OBOIĄź E N IA  

Na wstępie instimkeja wywodzi, że 
•rząd dąży obecnie do „odciążenia do
chodu społecznego poprzez zmniej 
szenie obciążenia publicznego1* i za
leca samorządom, aby i  im również 
ten cel przyświecał. Ze względu na 
to, że faktyczna polityka rządowa 
idzie jednak w rozbieżności z temi 
hasłami, gdyż nietylko nic zmniejsza 
się dotychczasowych ciężarów pu
blicznych na rzecz państwa, ale 
wprowadza coraz nowe, to „również * 
ule byłoby samo przez się*zbyt za
chęcające. Jednakże instrukc:a za
wiera także szczegółowe pod tym 
względem wskazania.

O P Ł A T Y  o d  R O LN IK Ó W  

I  tak więc wobec szczególnie sil- 
iiego kryzysu na wsi 
powinna być obniżona wysokość sta
wcie publicznych świadczeń pienięż

nych, pobieranych od rolników 
na rzecz samorządów — tak w gmi
nach jak i powiatach, a także i w 
miastach, o ile chodź o w górow a-

nc opłaty za korzystanie z pewnych | rok temu przy t. zw. przcszCiCgowa- 
nrządzcu miejskich, jak opłaty ro- I uiu podniosło pensje we wszystkich
gałkowe, kopytkowe, mytnieze, któ 
re wywołują liczne skargi ludności 
(a w swoim czasie doprowadziły na
wet do krwawych ekscesów, jak w 
Jadowie).

OSZCZĘDNOŚCI

Wobec konieczności zmniejszenia 
ciężarów samorządy powinny ze 
względu na równowagę budżetową 
ograniczać swe wydatki, a więc nic 
pow ekszać etatów służbowych, nic 
podnosić pensję, zaniechać stawiania 
nowreli budynków administracyj- 
nj'ch Inb gruntownego ich przebudo
wywania. Zal ocenie bardzo słuszno 
zwłaszcza jeśli chodzi o pensie wyż
szych urzędników samorządowych. 
Ale znowu przvkłnd, jaki samorządy 
otrzymały ze strony państwa, które

wyższych kategorjach, nie był zbyt 
dobrv. Dobrze więc, że się obecnie 
głosi inne zasady.

G M IN Y  ZBIOROW E 
Instrukcja zwraca uwagę na ko

nieczność wyzyskania przez samorzą
dy wszelkich możliwości co do 
zmni-yszenia swj-ch długów, jakie im 
dal dekret Prezydenta Rrplitej z 24 
pażlziernika r. z. Wreszcie zal zaj
muje się sprawą uowotworzonj-cli 
gmin zbiorowych w Małopolsce i b. 
dzielnicy pruskiej, polecając wydzia
łom samorządowym, aby najpóźniej 
do 1 marca opracowały projekty 
budżetów tjrch gmin na rok 1035/36 
i zaraz po nlconstj-tuowaniu się za
rządów gminnych przekazały im te 
o -o '"k ty  do rozpatrzenia i uchwa
lenia.

T  rał P o z n a ń s k i e
Oa 28 kw ietn ia  do 5 m aja r. b. 

odDędą się w  Poznaniu  M ięd*y- 
narodowe T a rg i Poznańskie. W 
targach  tych, poza kilkunastoma 
państwam i środkowej i zachod
n ie j Europy w eźm ie udział 10 
k ra jów  Am eryk i Połudn iow ej (m, 
in. Argentyna, B razy lja , C h ile ) 
oraz M eksyk i Ind je . Zapow ie-

PRZEC1W PRĄDOW I

Przed  kilku dniam i p isa liśm y o i g łuchej rozpaczy rzucić się pod
koła pędzącego pociągu. ? Poco? 
Poco?

Zatapia się kopalnie, zasypuje

A i p H z  p rzy g o to w u je
m i ę a z y t i a r o d e w y  k a r t e l  w ę g l o w y

W  londyńskim „Financial Ncws“ I pozycję, tym razem w  stosunku dc 
ukazał sio artykuł, wyrażający przy- . Anglji i Polski. W  dalszym ciągu 
puszczenie, że w najbliższj-m czasie porozumienie miałoby być rozszorzo-
poczynione zostaną poważne kroki w 
kierunku zawarcia międzynarodowe
go kartelu węglowego. Po wejściu w 
życie polsko-angielskiego układu wę
glowego czynione będą skolei wysił
ki w celu ułożenia współpracy na 
tereme eksportu węgla z innymi eks
porterami europejskimi.

^Artykuł mówi o uczynionej swego 
. czasu przez Niemcy propozycji u-

_ A Z' V 9 ku z artykułem, zarn:°sz- ■ kładu woalowego z Anglją i przypu-

W y j a ś n i a n i e
tlonym  w  czasop.śmie „ABC" z 
dnia 3.XII r. b. Nr. 340 p. t. „iCosz- 
towne budynki kolejowe w Ckelmie 
•skazane na zagładę” Dyrekcja Okrę
gowa Kolei Państwowych w  Rudo- 
n* u prosi o bezpłatne umieszczenie 
na mc cy odpowiedniego dekretu na
stępującego sprostowania:

,N eprawdą jest jakoby budynki 
kolejowe w Chełmie hudowane były 
skandalicznie i niesol.dnie, jak rów
nież nieprawdą jest, jakuby budyn
kom groziło zawalenie.

bałtyckiem i, w  ciągu roKu uoie- 
_ , < g łego  w  porównaniu do roku 1233

Natum ast prawda je_u, że w kuku u ls<j}y zm niejszen.u, gdyż pań- 
budynkach powstały pęW .Ćc,a. spo- . - taxa }v  _  d ło d ,e re_ 
woda wysaazema gruntu pod -funda- stwa * ^ ^ oaze ;.
mentami wskutek niebywałych mro- s trykcy j doprowadzić do rćwuo- 
zów w zimie 1C28 —  1D29 r. i wia w agi w ym ianę towarową z P o l

szczą, źo Niemcy ponowią swoją nro-
— — — B M M M a  ■ i

H a n i e !  r r l s k i  n a B a ł t y k u
l wczy s i ę

Z dotychczasowych p rzyb lizo -.  ............................   ,
nych danych, dotycząca *  O o rz -  P rodu k c j i  po lsk ie j .  Jak w iadomo

ty H andlow e Polsk i z państwam i

no na Francję, Belgję i Holandję.

Omawiając tę wiadomość, „Dcut- 
cclior Hand:lsdienst“  zaznacza, żc 
wiadomość o propozycń niemieckiej 
nod adresem Anglji nie potwierdza 
Się.

strasznej śm ierci trzech bezrobot 
nych Polaków , koło stac ji Łapy.

Od dłuższego czasu szukali pra 
cy. N ic  chcie li iść kraść, pragnę- ‘ lub wysadza biedaszyby W  kopal- 
li pracow ać uczciw ie, byle móc niach i fabrykach Śląska reduku- 
wyżyć. Naprćżno. W szędzie  to sa- je się tysiące robotników Bezro- 

u ia iuf .a, i i f jf jP  'l t~ m o: odmowa. N ie  w ytrzym ali, oocie w zm aga się, za lew a całą
dzianj yn iez udział Zw iązku t ^ szy3cy t r Ą  p o p ^ H s a m o b ó j -  Pntakę.

^ ’ stwo s trze la jąc  dc siebie, w  g lo- j Baronow ie przem ysłu  i w ie lcy
wę. T ru py  ich znaleziono na to- kap ita liści muszą strzec oplacal- 
rze kolejowym . Chcieli z g ;nąć pod ności swych przedsiębiorstw , 
kołam i pociągu, gdyby zaw iod ły dbać, by zanadto nie spadla. Mu- 
s t r z a ły .. W szyscy trze j za ledw ie szą m ieć dużo, dużo pien iędzy aa 
p rzekroczyli dwadzieścia  lat, byli ■ pięune m ieszkania, w ille , p rzy ję- 
pełn i sił, pełn i nadziei... cia, p rzy jac ió łk i, kosztowne wy-

W  D ąbrow ie G órn iczej w  po- ja zd y  nad ciepłe m orza— Robotni

R o z s z e r z e n i e

Gb r o iu pccłtGwego
z zagranicą

M in isterstw o Poczt i T e le g ra 
fó w  rozszerzyło  od 1 b. m. obrót 
przesyłek pocztowych za pobra
niem z państwam i zagraniczne-

dziem lach kopalni „Baśka** od ty- ;y mogą umierać z głodu —  tru-
godnia, bez św iatła  dziennego w  Jno, je s t  ciężko, kryzys,
b łocie 1 w odzie na głębokości 80 t U stró j kap ita listyczny, ustrój 

. . m etrów , dusząc się zgniłem , za- oparty na wyzysku i m espraw ie-
ttii, w prow adzając w jic ia n ę  tych tęCh*em pow ietrzem , siedzi 60 iiiw ośc i, da jący w p iyw y  żydom, 
przesyłek z W atykanem  W łocha-1 g6rn j|^w polskich... Dem onstru ją na nędzę polskim  masom pracu- 
rrn, Luksem burgiem  i Marcnikiem. przec iw ko zamknięciu kopalni, jącym  —  jeszcze trium fu je. A le  
W artość  przesyłek  do W atykanu przec ;WK0 zatapianiu je j .  ten ustrój n iem oralny i szkodli-
wjrnosić może 510 zł., do .to c h j Dem onstrują, choć tyle podob- wy dla Narodu Polskiego, będzie

’ tu  V79nn” >urga z ’’ nych dem onstracji ju ż  przełam a- 'obalony. W ie lcy  potentaci dykta
o ila rokka  17 >* >, nQ 8ję cog odm ieni. L ep ie j tatury pien iądza baw ią s.ę jesz-

zg inąć w  kopalni, na podszybiu, cze w  najlepsze N aw et nie w ie- 
pod ziem ią, w tym  wspólnym  gro- dzą, że Są ju ż  na styp ie pogrze-
bowcu, n iż w y jść  tam na górę i bowej.

I  i cytac je  nieruchomość za otrzym ać do rąk ten sam w yrok I Narodowy' ustrój gospodarczy, 
długi m iejsk ich  tow arzystw  krę* śm ierc i: kartę zw oln ien ia . Tu  który zastąpi rozk ładow y kapita-

ytowych, objęły* także uzdrow i- pod z ;emją spraw y rozstrzygną izm. będzie oparty na obowiązku
ska W  lutym  marcu sp rz e d a -L ję  w  ^ilka, może kilkanaście dni, służby każdej jednostki dla całe-
nyci. ma być w  di udze przy muso-1 na górze konanie będzie go Narodu, na jedności i w zajem  
wej 30 w ill w  Ciechocinku spowo- trw ało  tygodn ie, może m iesiące... nej solidarności wszystk ich  Pola-

Poco w y jść  na św iatło  dzień- ków. Będą w  nim rządziły  spra-

U c y te c ie  w  iizifnw-s^acłi

du za legan ia  z spłatą zaciągn ię
tych pożyczek.

Fć tttFrs m ifjin o w e  z«m utvfenia
o t r z y m a ł  Ź v r a r d ć w  od w o j s k a

R ozstrzygn ię ty  został przetarg, bowiem, w ojsko używa stale ma
rozpisany przez intendenturę 
w ojskow ą na dostawę m aterja- 
łów ln ianych dla wojska. U dzie
lono zam ’w ień  w artości kilku 
n rljon ów  złotych, celem  poparcia

terja łów  lnianych.

ne? By patrzeć jak  pownli, w  nę
dzy umiera rodzina, by w  ostat
nim momencie ślepej rezygnacji

S t a n  Z ń S k w j w
Stan zasiewów ozimych, ustalony

P rzy  podziale nowych żarno- przea. korespondentów rolnych G. U.

w ied liw e  zasady chrześcijańskie.

„T Y D Z IE Ń  M ILC ZE N IA **

P o  Rzym ie i M ed jo lan ie, T r ie s i 
zorgan izow ał „tyd z ień  m ilczę 
n ia“ .

W  Ciągu tygodn ia  w  m chu a- 
licznym  wolno używać tylKo sy* 
gnałów  bezw zględn ie koniecz-

KtoJ:
Eksm!s'je sp W3du z a l a  nia

i  o - ł ? t ą  z a  a n  e

w ień  fab ryk i Zakładów Żyrar-  ̂S., przedstawiał się w  dniu 15 grud- f nych. N a  skrzyżowaniach ulic
dows’ "ich ctrzym ały  dostawy na ' nia r. ub. dla całej Polski następują- d zia ła ją  s> gnały  św ietlne i rsym-
1.5U0.U00 zł, co (liczba w nawiasie oznacza stan patyczm , niem i po lica jnci. Jezd-

zasiewów w dn. 15 listopada): psze- nię wmno przekraczać tylko w
riica 3,6 (3,7), żyto 3,8 (3,9), jęcz- Y/yznaczonych ścisłe m .ejscach.
mień 3,5 (3,5), rzepak 3,8 (3,8), ko- N a  chodnikach nic wolno się. za-
lńczyna 3,2 (3,2)

W  porównaniu więc do listopada
trzym jw ać .

Znakom ity pomysł. W szystk ie
™. „  , , „  j  7 • v .. „  , XT . . , . .  zmiany są niewielkie, tylko zasigwy drogi prowadzą do Rzymu, a  ?ie-
W  Sądach Grodzkich ra p a d ły , mu bodu N i ż s z e g o ,  k tóre u- „  , kataj \e -lubrycll po^ ys lćw  ?

_ ostatnio liczne w y ro k i. orzekają- znało że s.mi ki za legan ia  przez ne ^  („w ie c zn e -c  m iaJ  Ak  , . ..

śchYości gniii u na terenach na któ- Ską i w  związku z w ejśc iem  w-iy*. ce e *{SIU 2 in.esz.mn* spowodu lokatora z zapłatą należności za Ł ługa i ciepła jesień sprzyjała roz- Rzym ski pomysł należałoby je -
rych pobudowane zostało m. Chlim.    . „n in n i, zalE^ama z- uiszczeniem  opłat za ,ogrzew an ie centralne, lub św ia- . T . ’ clU jbnńren '* +P ^  naszej now ej ta ry fy  celnej °  . ^  ̂ , . . * wojowi ozman. Jak i w listopadzie, unak rozszerzyć i zgeneranzow a^
uszKuuzen.a te zosraiy naiyc.im.ast • . . - centralne ocrrzswanifi. Eksm isie tło dostarczane nrzez \ laściciG* , m i • ±  ̂ •» a  i  %,sun‘et< oroez brztfls eoloree ni p rzeprow adziły  rew iz je  umów , L lU ns ogrz^wan.e n. sm isjt ( iio  ao&iarcz^ne_ p izez . a . A c ie  bujny iclr wzrost spowodował w  woj. la k i „tydzień  m ilczen ia* przydał

H* ., n t • • t  i te są oparte na nowem  orzecze- la  demu są takie same, jak  skut- , '  _ „ezt craz Dyrekc.a zaoezp.e handlowych z Polską. I v. -vsc.iodr.ich i białostoc.uera spasanie oy s.ę baidzowłasny koczt 
ęzyla wszystkie fundamenty w spo
sób gwarantujący na przyszłość1 cał
kowite bezpieczeństwo. —  Neoraw- 

jest, że stan'uszkodzonych Cuuyn- 
Jcovż był taki, że pękn.c a groziły za- 
wakniem tym oudynkom.

Nieprawdą jest, że wszystk e bu
dynki stula puste. Ze 113 budyn
ków — 32 są wykończone i o;1 UÓ0 
r. zajęte przez B.uro Kon.rołi Doc.io 
dów oraz na mieszkanie cli; 
nikćw bura. nieprawdą j£ 
rtaftępowala aewastar.a budynków.

*_u

Zbl. tenie g ospo Jarcze
a n j  eSs kcKrisnrtek ie

Zawarte obccn.c porozumienie go- 
Pr^F.°)T- ■ spoaarcze pomiędzy W . Brytan/ą a

^  i 1 - r )  t T, l.nd in  .tn  m l. ...1 .Iilandją nie posiada cccii formalnc- 
&ą" ‘one "owiem zaiFzzp eczone od S° traktatu handlowego między obu 
dz.ałań atmoclerycznyzii. Frkt odno- krajami, lecz jest tylko meoficjal- 
wienia umów r.a mek.óre loka.e w nij tranzakcją wynrenną, opartą na 
Radom.u n.e przesądza s irawy p r*k on tyn gen ta ch , dokonana pomiędzy 
nes.en.a Dyrekcji, bowiem wykon- - » -
czernie gmachu Dyrekcji i domów eksporterami obi Krajów którzy 
mieszka.nych w Chełmie, ze wzgię- ‘ zgodzili się aa podwyższenie o jed- 
dów technicznych i f.ronsowych. po- ,la trzecia kontyngentów na angicl-
trwać musi 2 —  3 lal”  ski węgiel i irlandzkie bvdło. Fak-

Za Dyrektora Ko'ei Państwowych .* . , , T , .. , . .
( — ) nieczytelny yczme jednak Irlanćlja drogą tej n-

wicedyrektor Kolei Państw. ' mowy zobowiązuje się zap-zestać

sprowadzania węgla niemieckiego i 
polskiego, gdyż import angielski 
wzrośnie o 1.250 tys. tonn.

Ów dodatkowy kontyngent roz
dzielony ma być wy łącznio na te za
głębia węglowe W . Brytan.ń, które 
nie ko.zybtajn z dobrodziejstw n 
mów handlowych z państwami skan
dy liawskiemi i stwarza jakby ekwi
walent dla nich za straty, ponoszone 
wskr.tck porozumienia węglowego z 
Polską.

ki za legan ia  z komornem

Świnie iwa ifoitwa
w y d .ją  nadal staroslwa

proc. odpowiedzi, najwięcej z woj. 
warszawskiego i

P lanow ane przekazanie samo j ___________
rządow i m iejskiem u funkcyj w y -1 
staw ian ia  św iadectw  ubóstwa d la ' |
osćb. ubiegających  się o p rzy
znanie praw a ubogich w  spra
wach sądowych, u legło odroczę- \

o np. Genewie. Żad-
ozimin w większości gospodarstw O nych sygnałów , (n a  które nikt
wystąp.cniu na oziminaca rdzy bru- p raw ie  n ie zw raca u w ag i), żad-
natiiej otrzyma,,o z całej Polski 31 nych uroczystych dek laracyj i ja 

łowy ch dekłam acyj— tylko św ia
tła. Ruch mógłby regu lować, choć 
by p. L a va l z s ir Simonem. Nape- 
wno czyn iliby 10 zgrabnie z dużą 
W prawą i taktem. Jezdni nie w ol

n i e  Srę ,’ . l 2
Po przedłużeniu mocy rozporzę-

niego rozporządzen ia przez Mmi- stwo coa ait^kulów pierwszej po- 
sterstw o Spr. W ew n. | trzeby, y-środ kupców i rzemieśini-

3Vobec tego św iadectw a te są ków warszawskich rozeszły się po- 
nadal w ydawane przez starostw a ' głoski, iż utworzona zostanie ponow- 
grodzkie w W arszaw ie  i zwraca-1 nie, komisja cennikowa dla regulo- 
nie się petentów  z tem i prośbam i ; wania tych ccn. 
dc b iu r m iejsk ich  byłoby brzce- 
lowe.

7j n l a s i y l i i

i J l i S
Zdarzyło się tak niedawno, żc mu

siałem narysować głowę wolu. IJ,zy 
tej okazji sprawdziłem jeszcze raz 
to, znane dobrze wszystkim arty 
storn doświadczei.-e, że wiemy d<-- -.ko- 
nalc. jak ten lub ów k ;zl ,.lt wyglą
da cojłóty*... dopóki nic każa uan 
go narysować. Tak i ze mną. Zda 
walo mi się dotychczas, iż znam wo
łu doskonale, ale teraz wyłoniło się 
mnóstwo wątpliwości. (CtetatedBr'.'* 
niewiele się przestaje z bsJhm.;. 
Męczyła mnie zwłaszcza ni -pewiiOM'. 
jak  wyglądają wole dziuivd od no
sa. Pamiętałem, żc nozdrza tezo 
szlachetnego przedstawiciela rogaciz- 
ny przypominają nieco zn *« zapyta
nia. A le sęk w tem, czv nprrnłnie 
pisany, czy do góry nogami? Ktoś 
mi poradził, żebym zadzwonił dc 
biura zleceń „Pasty*1. Że niby wszyst
ko załatwia, więc i tu pomoże Po 
krótkim namyśle zrezy gnowałom jed
nak z tego projektu. Nie mam prze
cież możności sprawdzić, czy lnuro 
naprawdę połączy runie z wołem. 
Wybrałem ińny, na'prostszy, jak mi 
się wydawało, środek. Posiadam pod
ręczną bibljotckę z zakresu sztuki 
Otworzyłem więc szafo i zaczął irrt 
grzebać w książkach. Oglądałem 
przcdewszystkiem ryciny arimali- 
stów t?-go stulecia. Taki Holender, 
'wielbiciel i  wierny odtwórca natu
ry, chyba nie skłamio i  *ue będzie

błagował na temat wolich dziurek od 
nosa. „To, panie dziejkn, nio żaden 
futurysta, lecz stava szkoła (dlacze
go wv młodzi tak teraz nic maluje
c ie? )1*.

O, jest wół! No, nareszcie... P rzy
glądam się, zadowolony % możności 
ustalenia prawdziwego stanu rzeczy. 
Na sąsiedniej karcie był pejzaż ze 
zwierzętami, tego samego artysty. 
Trzeba trafu, że znajdował się tam 
również wół. Rzuciłem okiem... Co 
jest, do d :abła! Ten drugi wól miał 
zupełnie inny rysunek nozdrzy, niż 
pierwszy. W  tej samej książce zna
lazłem jeszcze wiele wołów. Każdy 
miał pewne szczegóły łba narysowa
no inaczej, a wszystkie przytem wy
glądały jak hafpttwdziwsze woły! O 
boAm sztuko! Kłamiesz, oka/uje 
się, nie od dziś; przeinaczanie rze
czywistości natury na prawdę sztu
ki to, jak widać, nie żaden wymy sł 
jakichś tam „modernistów".

Rozgrzeszony w  swych wątpliwo
ściach, zabrałem się raźniej do rze
czy, wykańcza:ąc całość (był te 
właśnie rysunek dwubarwny, na ty
tułową stronę świątecznego A B C ) .  
Ponieważ kolory kładem obok siebie 
doić blisko, nie byłem pewny, czy 
cała kompozy*cia wyidzie tnksnmo w 
dmku. bo tu trzeba uważać, by każ
da z barw trafiła dokładnie na swo

je mie:sce, co przy pośpiesznej pra- 
cy drukowania dzicn* :ka niczawsze 
się udaje. Z pewną obawą wziąłem 
więc w święta ten numer A B C  do 
reki. I  co się okazało? Wół, ink to 
wół —  poczc!we zw'erzę mnie nie 
zawiodło, cboć dotychczas raczej j-.1 
lekceważyłem. Ale, z przerażeniem 
zobaczyłem, że mały Jezus ma po
wiekę na miejscu, w  ktorcm zwyk
le znajduje się koniec boku nosa. 
Pan Bóg może wszystko, więc gdy 
zechce, to i na takie rzecŁy może 
sebio pozwolić, ale ludziom chyba 
nie przystoi tak sobio hezcorcmc- 
njalnia zc Świętem Dzieciątkiem po
czynać. Obiecajmy więc obaj na 
przyszłość, panie drukarzu: ja —  tak 
w kompozycji kolory rozkładać, by 
panu pracę ułatwić, a pan —  tak 
drukować i trafiać, żeby przy71 cm 
Pana Boga nie obrażać.

*
*  *

Przed Świętami i przez enlc Świę
ta w oknie „Ładu11, na Krakowskicm 
Przedmieściu, stała choinka Nic by
ło to zwykłe, prawdziwe drzewko, 
lecz jego stylizowana podobizna, a 
na niej wisiały prześliczne zabawki, 
pomysłu i wykonania J « 'a  Knrząt- 
kowskiego. Kurzątkowski jest profe
sorem w Miejskiej Szkole Zdobnic
twa. Powiecie może. wielka rzecz, 
zabawki na choinkę to robota w  sam 
raz dla dzieci. Bardzo być może, ale 
takio zabawki, jak Kurzątkowskic 
gb, nic każdy artysta, nawet wybit
ny, potrafi zrobić. N ie gra tu by
lin mniej roli trudność, ani mister- 
nolć wykonania. Są to rzeczy oic-

noby było przekraczać w  dow ol
nym punkcię. Pan Coy czekałby 
pewnie na genewskie skin ienie

niu do czasu wydan ia  odpow ied- j dzenia* o reglamentacji ’ przez pań- P- Lava la , a p. R ibbentropp i Hess
oglądaliby się nieco w ięce j na 
W ilhelm strasse. N a  chodniku n ie 
wolno się zatrzym yw ać naw et d K  
tow arzysk ie j pogawędki. Zasmu
ciłaby to prawdopodobnie p. Bec
ka, który bardzo tęskni do i.pot- 
kań z p. Lava lem , p. Jew ticza  i 
Goembasza, żyjących  w  trady
cyjnej p rzy jaźn i oraz innych wza 
jem n ie sobie bliskich.

Ciekawe jest, czy komunikat 
ogłoszony po takim  tygodniu  
brzm 'a lby podobnie, jak  w iado
mość z T r.estu  „eksperym ent na
leży uważać za ca łkow icie uda
ny".

al. a.

zwykle prosto i skromno, jeśli cho
dzi o uzycio matorjału (panicr i 
tektuika). Bardzo łatwo powtórzyć 
jo według pierwotnego modela. Zdu
miewająca natomiast jest pomysło
wość, jaką objawia ich autor, po
sługując się tem tworzywem. Są to 
perełki dowcipu plastycznego, za
wierające w  sobie więcej polotu i 
wyobraźni twórczej, niż dzieła „o lej
ne1* na wielu poważnych wysti wach. 
Kurza tkowski ma niesłychany 
wprost zmysł konstrukcyjny. Poka
zuje, ile możne wydobyć z tak, zda
wałoby się, mało poważnego mater- 
jalu, jak papier. To jest dziwny czło
wiek, który lubi magnackie gesty, 
bo umieszcza pół swojej duszy szcze
rego artysty w  głupstewku na cho
inkę za 15 groszy.

Do „Ładu** przychodź, wielu arty
stów oglądać te cudeńka: te anioł
ki, ptaszki, rybki, konie, imbascdo- 
rów z papieru, śmiszne damulk; z 
IPSu i SiMu. Niejeden knpuje wca
le nie poto, żeby wieszać na choin- 
kę, tylko poprostu, by mieć dla sie
bie mało arcydziełko sztuki. Na jed
nej z zabawek widziałem kartkę z 
napisem: zarezerwowano dla... W ca
le bym się nie zdziwił, gdyby na ja 
kimś innym kokodrylu wisiała ta
bliczka: „Zaktrp‘one do Zbiorów
Państwowy eh1*. Może te rzeczy n:e- 
raz lepsze wystawią świadectwo in
wencji twó czcj naszych czasów, niż 
niejeden pejzaż, lub martwa natura., 
które się maluje, ten tema znglada- 
jąc przez ramię.

— ' Wiktor Podoaki

Jak się dowiadujemy, pogłoska ta 
najzupełniej nie odpowiada rzeczy
wistości. Ceny nu rynku kształtują 
cię obecnie w ten sposób, iż Komi- 
sarjat Rzątm m. st. Warszawy nic 
widzi zupełnie no trze by urzędowego 
wkraczania w  te sprawy.

Nic znaczy to zupełnie, aby w wy
padku zmiany obecnej konjunktury 
komisja cennikowa mo zostało powo
łana do życia.

Warszawska giełda p ie n i& ia
w  cfn u 4 s t y c z n i a

Dewizy: Belgja 123.35 ''sprzedaż 
m a k  kunno L23.54); H fand ja  
358.11 (spr. 359 00, kup. 357,20)' 
Ko ie lhaga 115.90 (spr. US 50, kup.
] 15.30); Londyn 25.00 (spr 23.03, 
kup 25.77); Nowy fork (k ibel) 5,26 
i pięć ósmych (spr. 5 29 i pięć 
ósmych, xup. 5.28 pięć ósmych); 
l-aryź 34 94 (spr. 35.03, kup. 34.85)* 
Szwajcarja 171.70 (spr. 172.13, Jcup. 
171.27) Stokiidm 133.ŁC ( pr
134.55, Kup. 133.25); Włochy 4o 32 
(xpr. 45.44. kup. 45.20); Berlin 
212.60 (spr. 213.60, kup. 2] 1.60).

' broty średnie, tendencja niejed
nolita. Banknoty dolarc ee w Ob-o- 
tećh pozagiełdowych" 5.24łi  — 5 24. 
Rubel złóty: i.58’/.—4.58ó(. Dolar 
zloty: 8 91%—3.9135. Rubel srebrny 
1.61; 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0.70. Gram czystego złota 5 9214. 
Marki niemieckie (banknoty) v o- 
brotach prywatnych 195%— 195$|.' 
Funt sterl. (banknoty) w  obrotach 
prywatnych —  25.93.

Akcje: i)ani: Polski 06.06; Lilpop 
10 00—! 35; Nrrblin 81 CO; Staracho
wice 12.80; Ilrberbusch 30 50.

Tundencja d’ a pożyczek państwo
wych niejednolita, d l 1 Lktów  zast. — ' 
utrzymana, ula a icy j: niejednolita.

F i f n l  c f a j e j  s ^ a  Ja
N i  dzisiejszych gradach waluto*

wych nastąpił dalszy poważny spa* 
dek dewizy na Londyn — w  Warsza- 
wie o 9 punktów (25.90), w Zurichu 
o 5 i pól (15.13), w  Paryżu o 12 
(74.10).

Dolar nieco się wzmocnił.

W ś r s u w s a  

G l E Ł  A  Z B C Ż O W A
w dniu 4 stycznia

Dgó'nv ibrót 4.011 tonn, w  tara 
żyta 2.900 tonn. Notowano za 100 
klg.: jszenica jara czerwona szkli
sta 19.50— 20: jednolita 18.50— 19; 
zbierana 17.50— 13; żyto I-szy st. 
14.50— 15; Il-g i 14.25— 14.50; owies 
I-szy s t  14.50— 15; Tl-gi 13.60- 
14.50; lU-c* i3— l a.50; jęciimłeń bro
warny 20.50—22; Il-g i 18— 18.30; 
111-ci 16 - 16.507 Iv -tv 15.50— 16;
ziemniaki jadalne 3.o0— 4; mąka 
pszenna gat. I-B 31— 33; 1-C 29— 31; 
I-D 2 .— 20- I-E 25— 27; II-B  _3— 2oi 
I I  I  22— 23; II-F  21— 22; II-C 20—  
21; III-A  15 — 16; mąka żytnia g a t  
I-szy do £5 proc. 23 -24; Jo 65 p oe. 
22— 23; Il-g i 17— 18: razowa 17— 18; 
poślednia 14.50— 15; otręby pszenne 
gn.be U — 11.50; średnie 10— 10.50; 
miałkie 10— 10.50; żytnie 9— 9.50
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Hijena kryzysu i bezrobocia
Os zu st w a  b. p rzo d o w n ik a  policji

Pod zarzutem  aopuszczenia się skując za wypłacone mu pienią-
eałegu szeregu przestępstw  za
siadł na ław ie  oskarżonych b. 
przodownik pow iatow ej po lic ji 
ś ledczej, n iejak i J ó ze f Dołęga. 
Dołęga przedstaw iał się jako pod 
kom ' ,arz i od szeregu osób w yłu 
dził poważne n ieraz kw cty  p ie
n iężne pod pretekstem  użycia 
w e ich  w p ływ ów  przy  wyrabian iu  
«osady.

N a  skutek licznych  skarg po
szkodowanych Dołęga zaw ieszony 
został w czynnościach, następnie 
zaś w yaalouy ze służoy p o licy j
nej. OJ te j ch w ili b. w yw iadow 
ca rozpoczął oszustwa na szeroką 
sKalę. Od W ładysław a W łod a r
skiego w yłudził 1.000 zł. obiecu
jąc w yrob ien ie  mu posady w  „Sko 
dz ie ". Gdy po paru m iesiącach 

W łodarski posady n ie otrzym ał. 
Dołęga obiecał, że zna jdzie  stano 
w isko w  „M irK ow sk ie j Fabryce 
Pap ieru ", a gdy i to nie doszło do 
skutku, ośw iadczył że ma zna jo
mości w  „P ra s ie  P o lsk ie j"  i tam 
coś odpow iedniego znajdzie dla 
petenta- W  podubny sposób wytu 
dził 200 zł. od Lucjana Szczaw iń
skiego 1 300 zł od W ładysława 
Szuby Ponadtu grasow ał wśród 
w łościan podwarszawskich, odzy-

dze przedm ioty, Które zostały 
skradzione ich w łaścicielom .

W reszcie pow inęła się noga o- 
szustowi. Obywatel włosKi, Um- 
berto Brom bini zw róc ił się do Do 
łęg*, prosząc o in terw encję  w 
spraw ie ze swoim  wspólnikiem , 
Senderem  Gutmanem. Chodziło o 
autobus, k tóry  W ioch eksploato
wał do spółki z Gutmanem. Gut- 
man m iał w yprow adzić  w pole cu 
azoziem ca i sam owolnie korzy
stać z auta i inkasować zarobki. 
Dołęga zgodził 3ię in terw en jo- 
wać, lecz  uprzednio zażądał 500 
zł. R zeczyw iśc ie  dzięki staraniom  
D ołęgi Gutmanowi odebrano sa
mochód, lecz gdy złożył on skar
gę do prokuratora, okazało się, 
że D ołęga działał bezpraw nie i sa 
mowoinie. Podczas dochodzeń w y 
szły najaw  pozostałe sprawki w y 
w iadowcy.

Sąd skazał Dulegę na 4 lata  
w ięzien ia  i pozbaw ił go praw  oby 
watelskicn na 6 lat. W  m otywach 
podkreślił, że niski w ym iar kary, 
zastosowany do b w yw iadow cy, 
tłumaczyć należy tem, że w  okre- 
sie k iedy dopuścił się n - j- ie ż -  
szych przestępstw  nie by! ju ż  u- 
rzędnikiem  państwowym .

L .  ■Ciectiano wtccka

W B A R A ’<AC4 I SUTERENACH WAR*ZA > Y

Dole i n ie ź le  b a rk o w c a  w
W  blisKiem sąsiedztw ie m iesz

ka kilku takich przem yślnych o- 
brotnych ludzi, k tórzy  na szczęś
cie m aja jeszcze zd row ie  jck ie  
takie, w ięc  im ani głow a ani rę 
ce nic odm aw iają  posłuszeństwa.
m a s z y n i s t a  —  d r u c i a r z e m

Oto w ykw a lifikow an y m aszyni
sta, ongi „b u rżu j" d zis ia j bezro
botny, skazany na chroniczną 
głodówkę, gn ieżdżący się kątem 
w izb ie zim nej jak  grób, w yuczył 
się drutowania garnKÓw i co ja 
kiś czas w yrusza w  pielgrzym ką, 
po OKoiicznych wsiach. U da je cy
gana. Zdziera  głos krzycząc, na 
wszystk ie to n y — Garnki drutu ! 
druuutu je '.. OJ jednej zagrody 
go odegnają, idzie do d ru g ie j 1 
póty kołata do fu rtek  aż mu otwo 
rzą, dadzą jak ieś  sKorupy do na
praw ien ia, m ;skę k a rto fli i kawał 
chleba. Po  jak im ś czasie w raca  
z paru groszam i w  kieszeni, w y 
chudły, m izerny, ale jakby od
św ieżony i zdrowszy, bo odet
chnął w iejsk iem  pow ietrzem

—  A  mój tatuś to k latk i z w ik li 
ny robi —  mowi mi czternasto let 
ni chłopiec, syn bezrobotnego mu 
rarza. —  W ik lin y  nad rzekam i 
je s t dość. K la tk i sprzedaje w ujko 
w i, bo w u jek  —  łap ie ptaki. W u 

jek  był m ajster szeweki, ale zban 
kretował, ftaz ju ż  chciał skoń
czyć ze sobą. Poszed ł do lasu ,był 
by się pow iesił, a lt  coś go tknęło, 
żeby złapać ptaka. Udało mu się, 
przyn iósł go na K ercze lak  i sprze 
dał. Bo to był szczygieł. To  po
tem  nauczył się zastaw iać 3idła i 
dalej łapać. Rozm aite. Śp iew ają
ce. I  go ięo ie  umie hodować. T e 
raz mu się n iezgorze j powodzi.

A  len  co k latk i z w ik liny, ze r
w anej nad rzeką m ajstru je —  u- 
trzym uje z tego całą rodzinę, zło
żoną z pięciu osób. U trzym uje—  
śm ieszne słowo. T o  znaczy, że cza 
sami oprócz c iep łe j zupy, którą 
„w y ro b ił"  sobie jako bezrobotny, 
w m agistrack ie j kuchni —  m ćże 
kupić trochę om asty, czy  ży tn ie j 
mąki, na kluski.

—  Ty lko  żeby uchowaj Boże 
nie zachorował. Bo w tedy to ju ż  
z nami koniec...

Z M O R Y
Łatw o  w  pow iedzieć. K tó ż  po

tra fi w ytrw ać dłużej n iż la t pa
rę, na tym  głodowym  w ikcie, w 
tyeh zim nych izbach, w odzieniu 
w iatrem  podszytem. N a  cm entar
nym piachu Annopola  (o jcow ie  
m iasta tw ierdzą, że w łaśn ie na 
tym  piachu pobudowano osiedle.

bo to zd ro w ie j),  na łysych w y d - jły  choróbska i głód, że jeden  z 
mach wśród drewnianych tru -1 drugim  w loką się jak  te mucny w 
mien, w  których m ieszkają ludzie m iodzie. N ija k ie j s iły  w  ręcach
czają  się z łoś liw e zm ory —  anem 
ja . gruźlica, krzyw ica. Naprzód 
z jaw ia  się ta p ierw sza i wszelkie 
s iły  człow iekow i odbiera, czyni go 
oezwom em  narzędziem , w  szpo
nach innej zm ory —  suchot.

N iem al w  każdej izb ie je s t ktoś,

n im a.,M 6j na ten przykład od ty
godnia leży, Goronc od m ego bi
je, jak  z pieca. Od rzeczy  gada. 
Pew n ie zapa liły  mu t le  płuca. 
Jakże mu ta do roboty iść. N ie - 
sposób. Cheba sama go na bara- 
na zaniosę. A  dziecek nie zosia-

kto może się w yleg itym ow ać pięk A’ ’.e. Ośm ioro droo iazgu  mam 
nie w yka ligra fow anem  świade- Dosyć z tem krainu. D w oje m 
ctwem  o o tw arte j g ru ź licy  oby- kolrluś. Najm łodsze t y i  kas." e A 
dwóch płuc, albo kości —  je że li w izbie ziąb jak  cholera.
je s t  jeszcze m łody.

W raca jąc  2 rezerwatu  do któ
rego zagnano olbrzym ią rzeszę o-

—  T o  ja k ie  będzie z tym  w ę
glem  ?

—  Ano bez odrobki tera  nie
f ia r  kryzysu —  spotykam 6-let- dadzą. Dopiro jak  przedstaw ię 
nią dziewczynkę, która p ro w a d z i. św iadectwo, że odrobiono robotę, 
za rączkę m aleństwo o obrzęknię- 4  jak nie to znowuj trzebu nogi 
te j czerw onej buz! . S trasz liw y  ka wydeptać, żeby objaśn ić, ie  mój 
szeł w strząsa drobnem ciałkiem , chory, że pracować niema e;ły, że 
z rozchylonych ust cieknie ślina. | ja  ty ż  mam z w ilg o c i nogi jak  

—  Zatrzym aj się na chw ilę  banie. C złow iek  się nałazi jak  
dziecko się dusi. T o  pewnie kok- ?łupi, a tu p ize z  ten czas mój

RSuźnierafł .s tó s itis iw a " nariawlfów
W  zależności od rozwoju kultów, 

opartych na pierwotnych instynktach 
ludzkich, kształtuje się stosunek 
marjawitów do religji. Najistotniej
szym icb kultom jest cześć dla zało
życielki sekty, „mr teczki11 Alurji K o
złowskiej, która też zastępuje mar
iawitom w ich wierze Matkę Boska. 
Płocki klasztor żeński, który zresztą 
znajduje się w tym sarovm gmachu, 
to  i męski, nosi nazwę imienia Ma- 
rji, przyczem mowa oczywiście o Ma- 
r ji Kozłowskiej.

W  do-'mmtvee mariawickiej panu
je  zupełny chaos Podstawowe zało
żenia, przekazane przez założreieikę 
ftale urnpełnmne są jakicmiś widze-

z a j b f * o i t f i © y i © f
Mszy rzymsko-ka-ciami, czy snami, tego czy mnogo 

„biskupa". Stąd też powstał prąd dą
żenia ku naturze, a w Konsekwcncj'. 
propaganda swobody obyezuiów. 
D ZIEW CZĘTA „K LA S Z TO R N E " 

Toteż sezasem su-owa reguła czę
stych modłów rozluźniła się znacz-'1 
nie. Na nabożeństwa chodzi cara7 
umiej ludzi. - ' W ,

Ciekawy jest przebieg takiego na 
bożeństwa.

Mszę odprawia kapłan, lub. ka
płanka, „przyczem . nunistraac’ .są z. 
reguły odmiennej płci.

Właśnie rozpoczęła się msza. 
Ksiądz odmawia po polsku słowa li 
turgiczne, z małemi tylko /nćanarui

R e k l a m a  n a  p i e k l e
A u i o ż y r o  w  zasiosaatiniii  do ż?cia p r i H i y c z ^ g o

lonych w tym kierunku n i l  io do wy
pisywania na firmamencie olbrzy
mich liter z dymu. Ewolucje te oglą-

Autożyro, jeden z ostatnich wyna
lazków z dziedziny lotniczej, nic od
raza zaubył sobio uznanie w świę
cie. Dawnych pilotow płatów cowych 
raził jego kształt, tak odmienny cd 
samolotu, pozbawiony skrzydeł, o 
Doczwórnem śmigle, przypominają- 
cem wiatrak, swoistym kadiuoie i 
długonogiem podwoziu. Jednakże w 
praktyce ten duży komar wj bazuje 
tyle zalet, że zaczyna Dudzie po
wszechne zaintciesowanie i toiuje 
sobie zwycięsko drogę ku powodze
nia.

p o d n i e b n a  p c h ł a

Lotnicy irae.y kańscy lekceważąco 
Ochrzcili go mianem „pc.Lły“ , ponie
waż podnosi się niemal prostopadle 
w górę i przy lądowania wymaga 
minimum przestrzeni. J.cez właśnie 
ten krótki siart i takież ładowanie 
stanowi jego największy uży tkowy 
plus. Niodawno w Londynie odbył} 
8’ę próby startu i lądowania w ser
cu miasta, na najruchliwszych jego 
arterjach komunikacyjnych, w ctlu 
zbadania, czy byłoby możliwo za
bieranie przez autożyro korespon
dencji sprzed samego gmachu pocz
ty. Próby ndały się znakomicie. Rów
nież w czasie Salonu Lotniczego w 
Paryżu mechaniczny ten owad sfru
nął przed gmach wystawy- i wystar
tował bez najmniejszego trudu.

AUTOŻYRO  N A  USŁUGACH 
R E K L A M Y

Nowym wynalazkiem zaintereso
wał, się przedowszystkiem potenta
ci reklamy- W  obecnem naszem ży
ciu współezesnem, gdzie pizemysł i 
lmndel stanowią najistotniejszą treść 
tegoż życia, reklama gra rolę swego 
rodzaju kapryśnej, zmiennej i za
ch łannej boginki, której oddaje się 
przesadnie wyolbrzymioną cześć. 
Wprzęgnięcie lotnictwa do je j ryd
wanu nie jest rzeczą nową.

Akrobacyj najwyższej klasy piło 
tów platoweowi-ch sn^emlme szko-

daliśmy nawet u nas v> Warszaw!;. 
Niestety, ta postać reklamy tr.iała 
swą ujemną stronę w tein, ża dym
ne litery rozpływały się na niebie 
za lada podmuchem wiatru, prak
tycznie więc okazała się zbyt kosz
towna i niet 'W'!a, to też zaniecha łtt> 
lej. Tymczasem aatoźyro, dzięk. 
swym zdolnościom do powolnego lo
tu. tak zwanej szybkości mlnima1- 
nej, otworzyło nowe możliwości za
stosowania go do podniebnej re
klamy.

Oczywiście nie czyni ono tak efek
townych piruetów i nie nomada u o- 
gona potężnego wiecznego pióra, 
kreślącego litery alfabetu na chmu
rach. Ponrostu j5k na ziemi zwierzę
ta pociągowe obnosi ono transparen
ty, odpowiednio potężnych wy mi it
rów, które przyziemni ludzie odczy
tują w górze.

OCZYW IŚCIE W  AM ERYCE

Inicjatywa takiej reklamy, jak 
dziła się w Ameryce. Podczas ostat
nich wyborów Prezj denta partjc 
wszelkie niesamowite pomysły, zro- 
politycznc wynaimowaly całe eska
dry autożyr, któro lecąc gęsiego je 
den za driioim, ciągnęły plakaty a- 
citacyine. Olbrzymie wymiary liter, 
2 — 3 metrów każda, stosunkowo 
niewielka wysokość lotu autożyra i 
powolne jego posuwanie się w prze
stworzach pozwalał}- znakomicie Od
czytać napisy. ’**—

Jak widzimy wi°e lotnictwo nietyl
ko jest już bronią wojenną, środ
kiem komunikacyjnym i sportem po- 
wietrznym, lecz w postaci aulożtra 
zaczyna wdzierać się do wszystkich 
dziedzin życia wsuólcz-snego. Fan
tastyczne wizje Jules Vernc:u coraz 
realniej się urzeczywistnizjc.

M. Z.

transportowane z 
tolickicj.

Kilkadziesiąt osób, obecnych w ko
ściele, zachowuje się z pewną swo
bodą. Słychać, przyciszono rozmowy. 
Ten i ów spaceruje po nawach, w i
tając się ze znajomymi. Na chórze 
zajmują miejsce ładne dziewczęta.

—  Czy to z tutejszej szkoły? —  
pytam.

—  Nie, to „klasztorne"...
PO C A ŁU N E K  

PRZED O ŁTARZEM
Ołtarz lii li od świateł. WlSEtóe 

Tiiinistrantki w białych komżacn, 
wstępują na stopnie. Odnrawdający 
„nabożeństwo" ujmuje pierwszą- z 
nich za głowę, i wyciska na je j u- 
stach Pocałunek.

—  To taki „braterski"... —  infor
muje mnie sąsiad szeptem, widząc 
moje zdumienie.

Pocałunek? Czyż to nic jest krok 
ku dionizyjskim orgjom?

M ariaw ici jednak potrafią zacho
wać formy. Pocałuińr są n nich 
„braterskie", orgje zakonników z za
konnicami „mistyczne", a nawet 
dzieci kapłanów —  „duchowe".

W
OBO TĘTN IE ..

drugiej części
o a

nabożeństwa 
wierni śpiewają pieśni. Są to prze
ważnie znane mclodje religijno. Ktoś 
intonuje pieśń „Serdeczna Matko". 
Słowa je j jednak są bluźuiercze. 
Piękna, tak droga sercu polskiemu 
mclodja, związana z imieniem NajśwJ 
M arji Panny, służy kozłowi tum du 
wzywania imienia twórczyni ohyd
nej sćkt}.

Patrzę na twarz.e wiernych. Nie 
znajduję w nich wyrazu rozmodle
nia, jakie często obserwować można 
w naszych kościołach.

W ypływa to ze spec halnej psychi
ki marjawickiej. Odnająć niemal 
boską cześć —  ludziom, obracając 
się w  atmosferze najbardziej przy
ziemnych instynktów, sprawy wiary 
traktuja jako uciążliwy obowiązek.

BAGNO
Jaka to jest atmosfera, świadczyć 

może kilka faktów z zakonnegoj!) 
ijyeia przywódców sckciarzy.

Wchodzimy w b tgno. '
Ohydnemi praktykami mariawic

kiego duchowieństwa zajmiemy się 
jutro. J. P.

lusz.
• —  A  tak —  pow iada mała —
kokluś. Ja im ałam  najprzód, po
tem wszystk ich  zaraziłam  —  do
daje z chełp liw ym  wyrazem  tw a
rzy  —  nawet na jm n iejszy  braci
szek też ju ż kaszle

M iła , delikatna blondynka 
przedwcześnie jJostarzała w ycho
dzi z domu, w ita  radośn.e 
tow arzyszącą m? p. Janczarów- 
ną, an ie licę  i  sekcji barakowej, 
(tę  sekcję za łoży ! niestrudzony 
o jc iec L eo n ), dzięku je za ubra
nia, za pomoc prawną i wyrobie
nie bezpłatne dokumentów, a po
tem dodaje.

—  Potrzebno by ły  te papiery, 
bo mi w czora j m oją Jankę zabra
li do szpitala. Szkarlatyna. A  
Helka Zustała. Będzie na obser- 
wancji, bo tyż  ma gorączkę. Jak 
upiór czerwona.
■ —  Pan i się nie boi zarazić.

—  O ! mnie kabalarka mówiła,

zdąży umrzeć, a woda w  garn 
kach pozam arza.

M ój m iły Boże T ak  to w yg lą 
dają w praktyce piękne teorje  o j
ców m iasta. Pow iedziano sob ie: 
dość dem ora lizacji. Barakowcy 
popi ostu p rzyw yk li do swego lo
su... Żyją  na łaskawym  Chlebie. 
U czą się żebrać... L ic zą  na zasił
ki... B a ! naw et z p row inc ji c ią 
gną ludzie do sto licy , na „b ez
dom ność". (T a k ie  zdani o w ydru 
kowano z okazji k on ferencji pra
sowej, jaka  odbyła się w  m agi
s tra c ie ). T rzeba  ich od t«go  od 
zw-yczaić. P rzestańm y „w spom a
g a ć " ich, skończmy z tszp ła tnem  
rozdawnictwem  w ęgla  i k a rto fli. ' 
Chcesz jeść  —  zapracuj sobie na 
to...

Zapomniano o jednem. Że lu 
dzie, k tórzy po la t pięć, cztery, 
siedem w egetu ją  w  warunkach u- 
raga jących  elen.ł ntarnym po ję 
ciom o „h ig jen ić  m ieszkan iow ej",

że mam takie ciało, którego się którzy odżyw ia ją  f ję  wasserzUp
nie chw-yta żadna zaraza... ką, a w  zim ie przebyw ają  na dwo-

„O D R ó B K a "  H*ze w  łachmanach, w ia tren r poa-
N iedaw no rzucono zdrową szytych, dzisia j kw-alifikują #fę 

myśl „podnoszenia godności" lu- w w iększości do szp ita li, kolonia
dzi, k tórzy —  jak  tw ierdzą m iaro
dajne czynniki, zaczynają być na- 
losrowymi bezrobotnym i.

—  Do te j pory  —  pow iada jed 
na z kobiet —  dostawało się zupę j a jedyną odpow iedzią 
za 5 irroszy —  czasam y w ęg ie l i i nych czynników  je s t  • 
ka rto fle . T era z  będzicm  m usieli 
odróbkę za to robie. P rzy  kopa
niu w ałów  pracował: Rozm aicie.

—  T o  chyba lep ie j m i  ja łm uż
nę dosiaw ać?

—  M oże i lep ie j —  przecie każ- fa ta ln ie . Opowiem  o 
den z nas chętnie do roboty pój- bliższym numerze, 
dzie. A le  nas tu ju z  tak wym ęczy-

lcczniczych i przytu łków  dla lu 
dzi n iezdolnych do pracy.

Tym czasem  szp ita le są przepeł 
monę, brak m iejsca dla chorych

m iarodaj- 
bezradne 

rozłożen ie ramion.
Pod w zględem  h ig jen icznym  

i opieki lekarsk iej, stosunki 
na Annopolu, na Lesznie, na O- 
kopowej p rzedstaw ia ją  się w prost 

tem w  naj-

(d . c. n .)
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K A Ż D Y  Ś\v I a T Ł Y  P O L A K  —  P IO N IE R E M  O Ś W IA T Y : U M IE  
J A C Y  C Z Y T A C  U C ZY  A N A L F A B E T Ę  1

Oto zadania M iesiąca likw idac ji analfabetyzmu.
W skazówki w  Po lsk ie j M acierzy S zko ln fi. W arszawa. Kru
kowskie P rzedm ieście 7 m- 4-

Tego nie zniÓ3łbvni —  i szczerze wyjaśnił całą sytuację.
Skałkowski słuchał bardzo uważnie, chi ząkai, p rzy 

takiwał, ta rga ł d ługi wą3, i w yraża jąc  całem swoje ni 
jestestwem  głębokie współczucie, jednocześnie coś roz
ważał.

W idoczn ie pow zią ł postanow ienie, gdyż spojrzał na 
zegarek i wstał. I

—- N iec li pan... w łaśnie tego, jak  się nazywa... niech 
pan będzie Spokojny. Z tą panią, w łaśn ie —  skinął 
w stronę drzw i —  wszystko bedzie w  najlepszym  po 
rządku. Pogadam  z nią. W ogóle  wszystko będzie dob
rze.

Mocno potrząsnął za rękę Barczyńskiego i zanim ten 
zdąrzył zapytać, co zam ierza uczynić, wyleciał z pokoju.

Pan Skałkowski należał do ludzi, trzym ających  się 
zasady, że trzeba kuć żelazo, póki gorące. Toteż w  kwad
rans późn iej panna Lo la  W yszow ieeka ze zdziw ieniem  
obracała b ile t w izy tow y : „W o jc iech  Skałkowski". W ie 
działa, że Skałkowscy byli ich krewnym i

—  Może do starszej pani, Zosiu?

—  N ie , proszę pani. Ja też tak myślałam, ale ten pan 
w yraźn ie pow iedział, że ma interes do panienki —  od
pow iedzia ła  pokojowa.

—  Poproś tego pana do salonu.
P rzy  wejściu  panny W yszow ieck ie j Skałkowski wstał 

i skłonił się z godnością.

—  Przychodzę w  spraw ie delikatnej i zanim ją  
przedstaw ię pani, poproszę o jedno —  niech pani raczy 
mnie wysłuchać. Ośm ieliłem  się przyjść do pani z róż
nych powodów... hm... w łaśn ie z różnych... M iędzy in- 
nem pozw7olę. sobie pow iedzieć, że jestem  właśnie 
w  pewnem pokrew ieństw ie z rodzina pani, pozatem 
chcdziłem  do szkół ze ś. p. ojcem  pani i d ługie lata ży 
łem z nim w  serde cznej przyjaźn i.

Panna W yszow ieeka podała mu rękę i wskazując 
krzesło, pow iedzia ła :

—  Proszę. Słucham pana.

—* Los zrządził, ze po w-ojnie Św iatowej straciłem  
wszystko. N ie  chciałem  pó jść do krewnych na łaskawv

W ym ów ił to dziwnym  głosem. Słowo padło jak  o l
brzym i, ciężki m łot i w  jednem  mgnieniu zm iażdżyło 
wszystkie nadzieje.

U słyszał p łacz dziewczyny.
—- Tak. Pow in ienem  był dawno zauważyć, te  pan! 

go kocha —  pow iedzia ł przeciągle.
—  N ie  kocham go, nie kocham ' N ie  chce go znać!
D rom er stal nieruchomo, odwrócony do okien. Gwał

tow ny protest byt potw ierdzen iem  domysłów  —  niepo
trzebnym, bu się ju ż wszystko w yjaśn iło , ale bolesnym.

M inęło kilka chw il, d ługich jak  w ieczność.

Pow oli wyprostow ał się. Jego silna natura była da
leka od takich uczuć, jak  obrażona duma, złość, za
zdrość. P ie rw szy  raz w  życiu  s :ęgnął po osobiste 
szczęście, lecz za długo m edytował i oto doczekał się 
że uprzedził go inny. W ie rzy ł n iewzruszenie, że L o la  
należy do kobiet, które naprawdę kochają tylko raz.

O dw rócił s :ę, całkiem  opanowany zew nętrzn ie :
—  W szystko będzie debrze, panno Lolu . Musiało 

zajść tylko m iędzy wam i nieporozum ienie. Jedyną po
ciechą dla mnie jes t to, że pani w ybór padł na Barczyń
skiego. M ów ię o ludziach tylko wtedy, k iedy ich znam. 
To  bardzo porządny, szlachetny człow iek  i t e i  kocha 
panią. Będzie wam debrze.

L o la  nie odpow iedziała.
—  N ic  tu ju ż po m rie , w yjeżdżam , panno Lolu . Dfl 

końca życia będę zawsze kochał panią. Z całego serca 
życzc pani... wam... —  popraw ił się —  dużo szczęścia

—  N ;ech pan nie w y jeżdża , panie Adam ,e...
—- M usze —  rzek ł twardo.
—  N^ech pan n;,e zapom ina o mnie. Pan w ie, jalt 

pana lubię. M yślałam  nawet, że może,... pana pokocham 
i w y jdę  za pana zamąt.

T łoczące s.ę do oczu łzy przeszkadzały je j  w mówie
niu.

—  A  teraz... wszystko to, wszystko przez ni ego ̂
— Kocha go pan i?
W yp i oatowala się dumnie,
—  Kocham . N ie  będę kłamać. Kocham . A le  co witecej 

w  źvciu nie zobaczę I  wszystko to przejdzie,.
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Dziś św. T e les fo ra  

Jutro T rzecn  K ró li.

Chrrurno i mroź/to
Wczoraj o godz. 7 rant. zanoto- 

w-an> temperaturę: od — 27 st. do 
— 15 st. w \Vilcńsk'cm. na Podlaniu 
i w północno - zachodniej części Po- 
esia, od — 1 st. do — 8 st. w cV',el- 

kopolsce, na Pomorzu. Mazowszu, 
wyżynie Małopolskiej, Ślącku i Pod
halu, ■ -

Zadali wódki
a n e o t r z y m a w s z y

R Y B N IK , 4 1. Podczas zabawy w 
Związku Powstańeów-Uchodźoów z 
powiatu raciborskiego w Niewiado- 
miu Dolnem, powiatu rybnickiego, 
doszto do krwawej awantury między 
gośćmi a grupą młodzieży niemiec
kiej z „Deutsche Partei", która o 
północy wtargnęła na salę i wśród 
okrzyków’ „Hail H it le r !“  zażądała 
pedania wódki w butelkach, na któ-

i tsvasMą
[ej rozDili b i \ i \

rych winna znajdować się swastyka 
hitlerowska. Gdy rozbrykanym a- 
wanturnikora oświadczono, że taką 
w >dkę mogą otrzymać tylko w Niem
czech, banda domorosłych hitlerow
ców zdemolowała cały bufet, pobiła 
k;lku gości na sali, poczem uciekła w 
niewiadomym kierunku. K ilku awan
turników zdołało zb'ec do Niemiec.

iltiW z purzikaln- lakarza
i r z u c i ł  się pop p o t i ą i

K o d a  picia eteru
r o z w : e : m 3 ź n : ł a  sie na 5 ąs tu

PSZC Y N A , 4.1. Na całym Ślą
sku, a szczególnie na terenie puwia- 
tu pszczyńskiego, zakorzenił się w

halu, a od — 8 st. do — 17 st. w po- ostatnim czasie zwyczaj picia eteru, 
zjstalej czę ,c kraju. Opauy za dobę Szczególnie wielkie ilości eteru wy- 
ub.egtą ogarnęły wększą część Pol- .. „ fe: n c;„
ski, z wyjątkiem Pomorza. W ie lo 
polski i wscnodniej części Wileń- 
Łizczyzny. . |

Szata śnieżna w górach znacznie 
wzrosła wskutek obfitych epadów i 
wynosi obecnN: 7 cm. w Wcrcch- 
c'e. 11 cm. w Iwoniczu, 22 cm. w 
Kryni :y, 43 cm. w Zakopanem, 65 
cm p>-zy Morskiem Qku i 71 em. na 
H=»li Gąsienicowej; śnieg puszysty. 
Na nizinach po dostaje bez zmian Na 
Pomorzu i w Wielkopolsce, oraz czę
ściowo na Mazowszu śn egu brak.

Przewidywany przebieg oogody 
lo południ i dzisiejszego: Wileńskie, 

Polesie, Wołyń. Podole i Małopolska 
wschodnia: chmurno i mroźno. Słabe 
wiatry południowo - wschcdnie i po
łudniowe. Pozostałe dzielnice: laj-
pierw pochmurno, miejscami mglisto, 
lub drobny opad, potem zachmurza
nie zmienne. Wzrost temparatury, aż 
do odwilży, począwszy od zachodu 
kraju. Słabe wiatry południowe, prze
chodzące w umiarkowane i perywita 
—- zachodnie i północno - zachodnie.

pija młodzież, co odbija się ujem
nie na je j zdrowiu.

Na tom tle przed sądem w Pszczy
nie odbyło się już kilka rozpraw, 0- 
statnio na ławie oskarżonych zasiad
ło czterech młodzieńców w wieku od 
1S do 25 lat, oraz jedna dz;ewezyna, 
których prokurator oskarżył o prze
chowywanie względnie używanie e- 
teru.

Wiel a ! r d z i e ż  f ter
w środmescu Ka.ow'c
K A T O W IC E , 4.1. P rzez  podkop 

w  murze złodzie je  w łam ali się do 
składu fu te r  Oskara Scharfa, przy 
ul. 3 M aja 2, skąd skradli 330 roż
nych skórek i 16 płaszczy fu trza 
nych, w artości około 23 000 zł.

Część oskarżonych nie przyznała 
się do winy. Inni tłumaczyli, źe u- 
żywali eteru tylko w czasie choroby. 
Naton iast oskarżona Solorzówna 
przyznała się otwarcie do stałego u- 
żywama eteru Oświadcz} ła ona, że 
częstowała również tym narkoty
kiem kobiety, najęte do kopania 
ziemniaków, i zdaniem jej, kobiety, 
które wypiły eter, znacznie wydat
nie} pracował}

Sąd skazał Solorzówne na 2 ty
godnie aresztu, czterem młodzieńcom 
zaś wyznaczył po 1 do 2 tygodni 
aresztu.

K R A K Ó W , 4.1. Na torzc kolejo
wym pod Bronowicami znaleziono o- 
uegdaj zwłoki mężczyzny z lic?.ncmi 
ranami na głowie i twarzy. Iden
tyczność ofiary oraz przyczyny sa
mobójstwa zdołano wyjaśnić dopie
ro później. Denatem okazał się Ja
rosław Korczyński, architekt z Rab-

ZuCiiWałe u ł : m a n i e
w  Ł idzi

ŁÓDŹ, 4.1. Do składu firm y  
„K a rp a ty ", p rzy ul. N a fto w e j 11, 
dokonano nocą zuchwałego w ła
mania. W łam yw acze ubezw łodnili 
najpierw  aozorcę nocnego, F ran 
ciszka Łuszczyńskiego i zamknęli 
go w  stajn i, a potem otw orzy li 
sklep kluczami, które zabrali od 
niego, i rozpru li kasę ogn io trw a
łą, z której zabrali 2.916 zł., nie ru 
szając znajdu jących  się w  kasie 
wreksli i dokumentów

ki. Cierpiał on od dłuższego czasu 
na rozstrój nerwowy i celem zasięg
nięcia porady lekarskiej udał się do 
jednego z lekarzy chorób nerwo
wych. W  pewnym momencie, gdy o- 
czckiwał swej kolejki, Korczyński 
zmienił nagle swój plan, szybkim 
krokiem opuścił poczekalnię lekarza 
i podążył w stronę Bronowie, gdzie 
znalazł śmierć na lorze kolejowym.

S t a t e k  „ W a r n i o ”
za o ą* w Gd ni

G D Y N I A, 4 1. —  Wskut k wa
d liw ego przycumcy, unia zerw ał 
się na nadbrzeżu W ilsonowskiem  
statek „W an da " i zatonął przy 
buciu ącem się molo. Szr.i ?pa ra
tow nicza urr~owałr. znp.jdraą.-e 
się na statku osoby. Statek „W an  
da" stał w  porcie gdyńskim  od 
czasu n iefortunnej w ypraw y g ru 
py żydów z Łodzi do Palestyny i 
był obłożony aresztem .

Nowych ubrań nikt n e z?rravia
W s z y s k o  p r z e r a b i a  s  *  i n  c u  e

Interesy krawców warszawskich u- 
Iegły w ostatnich czasach znaczne
mu pogorszeniu. W  porównaniu z se
zonem wiosennym zanotrzebowanie 
na nowe garnitury i palta spadło 
blisko o 50 procent.

Krawcy warszawscy widzą dwa 
powody takiego stanu rzeczy. Po

przechodzą do sprzedaży i roboty U- 
bruri nie na raty, ale za gotówkę. Po 
drugie zmniejszenie 6ię obstalunków 
na nowe ubrania połąezone jest z 
wielkim wzrostem poprpwek, prze 
róbek i nicowania ubrań starych.

Zakłady krawieckie, zajmujące się

pierwsze —  do zmniejszenia się licz- j wynajmowaniem 
by zamówień przyczyniło się znacz
nie to, iż krawcy systematycznie

PcęłJsHi o mordzie rytuślnyir.
w ś r ó d  w ł o ś c i a n  b i a ł o r u s k i c h

W IL N O , 4. 1. — M ie jscow a ora- 
sa żydowska donosi, ze znalezione 
pod Konstantynowem  zw łoki m ło
dego chłopca chrześcijańskieg, 
nazw iskiem  K ord jew , i w  zw iązku 
z  tem powstała pogłoska o m or
dzie rytualnym . Pogłoska ta u trzj 
m uje się wśród chłopów b ia łoru 
skich, chociaż kom isja sądowo - 
śledcza, crzelcla, iż  K ord jew  zmar 
Z głodu.

W śród  żydów  na tem  tle  po 
w sta ł popłoch 1 w ileński rabin Ru 
binstein  otrzym ał a larm ujący lis t 
od współwyznawców , którzy pro
szą o in terw encję  w ładz, gdyż nie 
są pewni życia.

Naskutek in terw en c ji rabina 
naczeln ik  w ydzia łu  bez-j ecznń- 
stwa przy w o jew ództw ie  w ileń- 
skiem postanow ił w ysłać do Ko- 
byln ika  i Konstantynow a specja l

nego delegata, k tó ry 'zb c  da spra
wę na m iejscu i ma zapewnić 
spokój.

W p a d ł  pod lód
1 *3 tą! uczt fi glmn.

T O R U Ń , 4. 1. —  N a  zam arzn ię
te j odnodze W is ły  v r parku m ie j
skim ś lizga li się dwaj ch łopcy: 
13-lctm uczeń g im nazja lny H ar
ry  D obsla ff, syn rzeźnika i 14-Ist
ni uczeń szkoły powszechnej, Sta
n isław  Gu7icki. W  pewnej chw ili 
lód załamał s ;ę pod chłopcami, 
k tórzy  wpadli do wody. Guziekie- 
go uratowano', D ob s la ff jednak 
utonął i dopiero ro  gcrlzin ie w y
dobyto z w ody topielca.

Konkurenci monopolu solneio
W  i r * y  i sól i h a n d .o  vali n ą

SAM B O R, 4. 1. —  Sad Okrę
gow y na sesji w y jazdow ej w 
Drohobyczu rozpatryw a ł sprawę 
49 m ieszkańców wci Kcłpce, o- 

• skarżonych o to, że bezDrawnie 
czerpali ze źródeł solnych w oaę i 
w arzy li sól, sprzedając ją, czeai 
spowodowali ubyt - ’.:u Mono

polu Solnego. W iększość oskarżo 
nych upraw iała pree er n ie le
ga lnego w arzen ia  soli zawodowo 
i ju ż  k ilkakrotn ie była karana za 
to przestępstwo. Sąd skazał 
wszystkich oskarżonych na kary 
po 4 do 6 tygodni bezwzględnego 
aresztu

fraków i smokin
gów w okresie karnawału również u- 
skarżnją się na biak klientów. Je
szcze w roku ubiegłym zamówień na 
wypożyczenie strojów balowyi h by
ło o tej porze bardzo dużo. W  roku 
bieżącym zaś bardzo niewielu przy 
chodzi klientów —  .już nic- wypoży
czać. ale ehoebf... dowiadywać się o 
możliwości i  warunkach wypożycza
nia.

Na o^rzrm e dużej stacji

...4 k?. węgla na djflę

D i  ał a c z s^nrcyiny
i a  b i e s z o n y  

w  u r z ę  o w  . n  u
LW Ó W , 4.1. Lw ow ska dyrekcja

kole jow a zaw iesiła  w urzędowaniu szeregu nadużyć na szkodę klien-
v  y  ■ naczclnIka wydziału  mechaniczne- tów, prowadząc podwójną buchal-

, ’  „ ' lcJ*  go w  Przem yślu , inż. K u czyń sk ie - 'te r ję  i pob ierając od interesan-
wpadia na trop a ie ry  poborowej, -- - -*■ ................

Ż y d c w s k a  s z a l k a
aferzystów po. o»n*ych

Znowu skand 3ie Otw:c'<a
p r z e d  S ' d e r n  O k r a q o w y m

N a dzień w czora jszy  w yznaczo-j Stanisławski nie przyznaje się 
ny był w Sądzie O kręgowym  ter- do zarzucanych mu przestępstw i 
min procesu b. sędziego i p isarza | dowodzi, że p :Y  ran ią wyższych 
h ipotecznego w  Otwocku, Stanisła opłat w inien je s t  w ydalony przez 
wa Stanisławskiego, oraz dwóch niego Annaczcnko. 
u rzędn ików : Borysa Annaczcnko
i H enryka Bachiew icza.

Stanisławski na stanowisku p i
sarza hinoteezn< go dopuścił się

go. Kuczyński przybył oo Przem y- tów nadmierne opłaty. Podczas
że pomoc- 

Bachłew icz,
ści w m agazyn ie zasobów. Po te j podrabiał podpisy w  księgach

upraw ianej p m z  Kilim żydów . SIa prz, d LO la ty  z Poznania, g d z ie ! koutroH .kazało słę.
c z ,ie  szpjKi a fe izy s tow  po o- mJał łakąś sprawę 0 r,iedokiadno- nik Stanisławskiego,

zych staw : Aoranam  la -&en‘  ści w m agazyn ie zasobów. Po te j podrabiał podpisy
baum i Z.iawel Cu lerman. _ pra- a ferze  inż- Kuczyński p rzy b jł do w ieczystych, Annaczenko zaś no- /.15 —  7.25 Uz.cim.k poranny. 7.2o—
w ia li o szu..a n c za dzia a n Przem yśla, gdzie odgryw ał w ielką pełniał rów n ież nadużycia i oszu- /.ę^-D. c. niuzyki (p i.). V. 3^ - -  7.40
ierenie j 1 w ■ uławach. N a  po- ło iP w  A r - m . « n . ' ,ł ,< „  Chw.iaa pań ciuniu. i.n0 — 7.50 i_a-

Pasażerowie, korzystający z usług 
P. K . P. na szlaku Warszawa —  No
wy Dwór skarżą się, że żadna zt sta- 
cvj, położonych na tej łinji, ni. ma 
odpowiedniego budynku, w którym 
możnaby się schronić przed zimnem.

Stacje w Nowym Dworze, Jabłon
nie i Chotomowic są tak ciasne, iż 
mowy niema, aby mogły pomieścić 
wszystkich pasażerów, oczekujących 
na odejście noeiągów. Poza tem 
wszystkie stacje na tej lin ji nie są 

Ze w zg lędów  form alnych  spra- zupełnie ogrzewane. Panujo w nich
cliłód, taki sam, jak i na dworze. 
Spowodowane io jest zbyt rnałemr 
przydziałami opału. Taka 6tacja, jak 
Nowy Dwór, otrzymujo na opalcrie 
budynku stacyjnego... 4 k dogramy 
węgla na dobę.

Oburzenie pasażerów jest teni 
większe, iż stacje ic mają dość po
kaźny obrót dzienny-, wynoszący- w 
zależności od wielkości stacji od 500 
do 2000 zł.

w ę b. sędziego odroczone. 

tmaasasaBBt ^

RADJO
W ARSZAW A 

Soli. .a, dn 5 stocznia

_ 6.45 — 0.48 Kolenda. 6.48 —  6.52 
Muzyka (pl.). 6.52 -  "i.Oi u  mna^.y- 

7.0/ —  7.15 D. c. muzyki (pi.).

lecenie 
30 osób 
Jzono w 
20 zastosowano 
jako środek zapob iegaw . y.

W  tokiem postępowania władz ko- 
lejowych pasaże owio widzą lekce
ważenie przez kolej ich potrzeb i in
teresów.

v. iz .iu  — w,.u; „^nane 
Id CO —  13.05 Dzienn.k

• wesołej lwowskiej fali” . 21.30 Wia-

Str 115 J. Kuszel i E. Bałucki „Przegrana”. J. Kuszel i E. Bałucki „Przegrana*. Sir !1V

jłęboki®
—  Może.
N ie  próbowała zatrzym ać Drom era, m iała 

przeczucie, że w krótce go spotka.
S iedziała nieruchomo nad książką, nie w idząc lite r ;  

m knęły urywki pogm atwanych m yśli, na dnie duszy 
w zb iera ło  rozgoryczen ie i żal po utraconym  spokoju 
Jeszcze nie tak dawno, czyta jąc pow ieści, d ziw iła  się, 
Se w  najprostszych  przeżyciach  ludzie, zdawało się, 
rozm yśln ie kom plikują w-ydarzenia, jakby dręczen ie sie
bie urojonem i w ątp liw ościam i spraw"uło im specja lną 
przyjem ność. Nasunęło się porównanie z sytuacją  w łas
ną, w tedy przestraszyła  się bardzo w yraźnej analogj-
1 zarum ieniła na wspom nienie o przepow iedn iach  D ro
mera.

„N ieporozum ien ie"... nie, to coś znacznie pow ażn ie j
szego, a le co —  nie chciała szukać odpow iedniego okreś
lenia. M ia ła  wrodzone poczucie spraw ied liw ości i bez 
wahania przyznałaby rac ję  Drom erow i, sdyby w ie 
działa, że je j in fo rm acje  o Barczyuskim  były ułożone 
tendencyjn ie, i dotyczą jedyn ie  strony zewnętrznej, 
przytem  obserwowane ze znacznej odległości, mugiy 
przedstaw ić rzeczyw istość w  ośw ietlen iu  fa lszyw em .

Podług n iej fak t pozostawał fak tem , jeś li trzym a 
u siebie tę dziewczynę, daje o jeden  dowód w ięce j, jaki 
jest. Jej prosto lin ijna natura przy braku dośw iadczenia 
życiow ego w  dziedzin ie uczuć nie m ogła zrozum ieć, że 
niekiedy kemnro-nis sta je się nieuniknioną koniecz
nością w yp ływ a jącą  z inr.ego nastaw ienia psycho
logicznego albo ze zbiegu okoliczności

*  *  
i

Skalkow-ski zapuka! lekko i wszedł do pokoju Bar- 
czyńskiego.

—  Pro3zę niech pan s :ada, panie Skrlkowski —  us
chną ł mu rękę. wskazał fo te l i przysunął pudełko z pa
pierosam i. —  Ch .ia łem  porozm aw iać trochę —  zaczął 
z pewnem zażenowaniem . —  Mam dużo kłopotów.

Skslkowski pokiwał g łow ą :
—  K to ich n iem a! '! . . .  Pooo pan się p rze jm u je?

2 każdej sytuacji można znauźć w yjście.
—  Chciałem  poradzić się pana.

—- Proszę. Bardzo chętnie pomogę panu.
—  M ów i.em  panu, że pana N ina ju tro  się w yprow a

dza. N ie  w-ienrjednak, czy nanewno to zrobi. Za leży mi 
na tem ogrom nie, a nie chciałbym  być brutalny w-obec 
kcbiety. W  razie  czego, mużeby pan pow iedział, że pokój 
w yna jęty  lub coś podobnego.

—  To  się da zrobić. N iech  pan będzie spokojny i na 
mnie liczy  N ie  przypuszczałem  jednak, że tak się dała 
panu we znaki.

U w aga ta może była zbyt poufała, ale pan Skalkow- 
ski „w cyw ilu " poza godzinam i służbowemi, stawał się 
innym czowiekiem . Bezw iednie p rz jb ra i ton starszego 
przyj'aciela.

Barezyński nie zauważył tego. Czuł potrzebę podzie- 
le ira  się z kimś swojem i kłopotam i, a naw iązana roz
mowa poczęła biec ju ż swoim torem.

—  N ie  ma nan pojęcia, co ja  z nią miałem. —  I  opo
w iedzia ł h is torję  poznania pan n y-N in y , je j  przyjazdu 
i te le fon iczne j in tryg i, która go poróżn iła i  pewną oso
bą, na której mu bardzo zależało.

—  Pew n ie  chodzi w iaśn ie o tę pannę, co tu przycho
dziła podczas pańskiej choroby?

—  Tak  —  odpow iedział Barezyński, dotknięty nieco 
obcesowością pylam a.

—  Panna Lo la  W yszow iccka?
—  T...tak.
—  Przypuszczam , że pan w łaśn ie z zaufaniem  się do 

mnie odnosi, w ięc w łaśn ie m ów ię szczerze. Naw iasem  
m ówiąc, to w łaśn ie W yszow ieccy są moi dość b liscy 
krewni, choć właśnie się im m e narzucam, tego. Poco 
mam Kłuć ich w  oczy w łaśnie pcrtjerem .

—  Panna Lo la  je s t  za mądra, by zw racać na to 
uwagę.

—  A leś  zakochany, ptaszku —  m yślał pan Sksłkow- 
ski —  skoro w erzysz nawet w  mądrość kobiecą. —  
A głośno dedał:

—  Jeśli mądra dziewczyna, to powinien pan je j  w y
tłumaczyć.

—  N ie  mogę pójść de niej, bo mnie nie przyjm ie.
Jeśli nawet wysłucha, je3tcm  pewny, że nie uw ierzy

A , p? ,u,u,n£»Wy* domości sport. 21.45 „Skrzynka pecz
lu.U, —  lo.DJ i„uz} aa (pi ). lo.aU towa tecnmczna” . 22.00 Koncert rekL 
I0.0U Przerwa. 13.20 -  H.oo \v.a- v2.i5 „Wierna użica”. 22.25 Muzy- 
Oomosu o e,<5. poi. 15.^ —  |o.4o ka ( pt.) 23.00 Wiad. metec 23.05 
I rzcg.ąd g.eidowy. lo.4a —  ît>.dO ;,iUZVka tan.
Najiuwsze nagra u. a na pi. 16.oó —
17.00 Teatr ycóra-n.. 17.0u— i 7.50
Nabcżeńsiwo z Ustrej bramy. l7.5o—
io.UO „Sztuka obrcwan.a z ludami” . KATOWICE
10.00 —  18.10 „Przeg-ad prasy 
16.10 —  18.15 .Myc.e Kiiiruia.ne
art. s to ic y ’. 18.i5 -  18.45 Ccz„, . . .. , „ ...
■rancie: Sonam na skrzypce. 18.-15 —  ° ‘^s!łu ,
0.00 „Kob>ia pracująca w Rosji So-1 * . -5 9  Koiendy i 4.zu
i r i t e k 10.00 —  1-20 1'iCŚni. l ‘J.20 Ł r -'P- k i - 7 A  ^J lo .lo  1-u.ki i oberki (pt.). 15.25

Skrzynka. 15.35 Kolendy (pł.j. 15.4*
Inauguraeja odczytów. 19,45 Pro-

P rogarm y na n iedzie lę  6 b. m

fne i l ^  i Pfogram 10.U5 Muzyka (pl.) 
iO.żO ''abożeństwo. 12 05 „Co sfy-

Zar ‘ lO-OA l\/ . i :

wiecK.-ej
— 19,30 „Ostrów wie.kopo.ski
19.30 —  19.45 b,osenki A.arieny Die
trich. 19.45 —  19.50 Program na - „
dzień nast. 1P.50 —  20.00 W.„domo- . o ram- \Vind. _sport :t.45 „Bc-
śc spor 20.00 —  20.45 Muzy na lek ’ ry..1 5?łk* Ł*«sk-e ; --0 0  Koncert 
ka. .0.45 —  .0.55 Dz. wieczorny. r;k1, 22^ 5 flfczyka tan. (p l.)
2u.5o —  21.00 „Jak pracujmy w 
Poisce” . 21.00 —  21.45 Kor.cert.
21.45 —  22.00 „Los — boha.erem 
dramatu” . 22.cO —  22.15 Koncert re
klamowy. 22.15 —  23.C”'* Muzyka
tan. z oar.c. „Paradls” . 23.tX) —  2o.05 
\v .adomości meteor. 23.05 23.35
l.oża Szyderców. 23.35 — 24.00 Mu
zyka tan. 24.0<■ 1.00 Muzyka tan.
z rest. Hotelu „Późn ią ” .

Niedziela, dn. 6 stycznia
9.00 Sygnał i koienda. 9.03 M.ą- 

zj ka (pt.). 0.07 Giir.nastj ka. 9,22
li. c. muzyki (pł.). 9.30 uz. p r. 9.40 
D. c. muzyki (pł.). 9.50 Chwilka 
pań domu. 9.55 Program. 10.05 Dum
ki i p.eśni polskie (pł.). 10.30 Yr.
Naboż. obrządku ormańsklego ze 
Lwowa. 11.45 Muzyka rti g j’na.
(pł.). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej
nał. 12.03 V* .aa. meteor. 12.05 Przę: 
gląd teatralny. 12.15 Poran?'- kolend.
14.00 Muzyka samnowa (pl.). 15.00 
„Jak *o 'trzy Króli chodź.wszy po 
Wilnie” . 15.i5 Orkiestra dę.a (p!.).
15.25 „Przeg ąd rynków Diodukiów 
rolnych” }  15.3o Muzyka (pł.). 15.45 
„Z pokolenia na pokOlcn.e” . 10.00' puiar m. 15.00 L u—yt. 15.15 Najnów- 
„Uz.eń Bożego Narodzenia 1631 r. | sze piosenki (pł.) 15.4e» Skr^yaka,
na rzece Paranie” . 16.20 K.Htal śpie-|19.4a r-mgram na dz. nast. źz .Uj Koi. 
waczy Maja (bar.). 16.45 „L< gendy cert rekiamowy. 
o Zamku Warsz.” . P7.00 Radjowa

KRÓKÓ W

10 05 ńlnzyka z płyt. 1C.30 Hejna). 
i 2.0j -„1u m.ńut o temrze’-. 14.00 ;'.iu- 
zyka iekkd. 15.00 T i  z W dna. 19.45 
Program, j 21.30 W.ad. sport M' tK) 
Konc :rt reki. 23.05 Muzy za.

LW ÓW
^.55 Zapowiedź programu 1O2J0 

Naboż. z uazviiki obrz. orm ań-ko - 
kaun cic. we uv,0iv e. 1157 Pygnat. 
12.05 „Siva. rerum’. 12.10 Przeg.ąd 
teaiftfmy. u . ", r. z Kaiow.c.' Ih.uO 
Muzyka sa.jnowa. ia.UO ir. z Vv una. 
15.1j 1 1 wory w wyk. ork. detej 
,pi.). 15.„ > Muzyka ypt.). lo, 15 l , 
z Warsz. 17.00 Kadjowa szopka Be- 
tieume.tH. 18.00 Teatr W yol rażn* 
19.45 Program. 21.W) „Na wes łtj 
iwowekiej fai.” , fa,a nr. 8o „  Z Ba- 
ińą po koiendzie” . 21^0 W.acjom,

22.o0 Konc-* t r-ki.
i r. z

lviu-
\v arszawy
22.ZJ

zyka z piyt. 23.00

ŁÓDZ

9.55 Zapowiedź programu. 12.03 
Prragiąd icalrainy. 14 UJ '„uzyku no-

Szopka Bctiejemska. 17.50 „Padcr-w' 
ski” . 18.00 S.uchow ko „Sen o Seza-

PDZNAŃ
9.55 Program na dz. bież. 12.05

mie” W. Mausmnnna. 18.45 „ 'Io w .1 „Zimowe malowanki na szyb.e". 
Przyj. Młodzieży”. 19.00 Aud. żolu. ji4.CO Muzyka na płytach. 15.00 tr. z 
19.25 Recital fortep.anowy B. VVroy Wilna. 15.45 „Saarmian.e z.emn a- 
towicza. 19.45 Prcgram. 19.50 Fclje-1 kdw. i odpadków przemysłu ziemuia- 
ton. 20.00 Koncert. 20.45 DzTnn k c/ancgo”.' 19.45 Program. 20.00 Kon- 

jwiccz. 20.55 „Jak oracujcmy w Pol- [ cert w ieczorny. 21-30 Wiad. sport. 
|sce” (pog społ. kult.). 21.00 „Na i 21.45 Nowela wesoła. 22.00 Koncert
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Po S.iOu zt. — 932 11049 15590
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97 797 991 6160 95 490 7 l/ o  4/U 619 
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43051 /£ 190 476 559 44271 810 466 
615 62 03 825 84 908.

45U2 79 250 74 314 620 53 81 704
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109081 116 265 640 72 i 47 875 920 
79 99
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766 72 80 806 49 50 109/20 352 649 
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-—  N ie  potrzebuje mi pan dziękować. To  będzie na 

tmszt gazety. Możemy sobie pozwoli na wszystko, co tylko 
można dostać w  pociągu.

Charlie m iał w rażenie, że pozw olili sobie rzeczyw iś
cie na niebyłe co. P rzed  śniadaniem  napił się dżinu 
i  wermutem, choć niebardzo to lub.!. Potem  podczas 
lunchu K inney zam ówił butelkę czerwonego w ina 
1 Charlie pom ógł mu ją  w ypróżn ić. N iebardzo lubił 
smak tego w na, za cierpkie, i stawał się pod jego  w ply» 
wcm ociężały i stnny, ale tak było szykownie. Było 
mnóstwo jedzen ia  i to bardzo smacznego, choć pan Kni- 
ney na wszystko wyrzekał. Po lunchu p ili kawę bez kro
pelki mleka bardzo gorzką, i kieliszek brandy, którego 
każdy lyk  powodował m ilą błogość we wnęti-zu.

Wkońcu Charlie czuł się poprostu rpzkosznie, ale 
jakoś dziwnie obco, jakgdyby wszystko wokoło działo 
się daleko od niego. N io  przejm ow ał się niczem. N ie  po
zos taw a ł) mu me n n ego , jak  pozw elić wydarzeniom , 
aby się dalej toczyły je/iue za drug.em i.

Okna pociem niały: pociąg zajechał na dworzec St. 
Pancras w Londynie. Tak, tu nic było ju ż nic d/ zro
bienia A  w ięc dworzec St, Pancras, tłum y landyńezy- 
ków, Londyn naokoło ciągnący się calem, m ilam i, a Ila - 
bble pam .ętał za ledw ie trochę Strand, w ybrzeże Tam i
zy. A  co dalej?  N ie  pozostawało nic innego, tylko zało
żyć ręcs i p y ta ć : ..-Co da*ej7 ‘‘ P rzesta ł być normalnym 
Charlie ZlaboJe, s u t  s;ę jakąś nieznośną figu rą , o której 
się rozpisywano długo i szeroko po gazetach- N ie  pro
sił o to, zatem jes t w  porządku-

—  Kam era dźw iękowa, g o tó w f 
Dobra je s t l

—  Jim, gotów ?
—  Gotów !
—  Teraz, pr/szę nie zaczynać, zanim n?e zabłyśnie 

czerwony sygnał I  nie patrzeć w  aparat. I  nie ruszać 
się z tych lin ij, nakreślonych kredą ! Tak, dobrze. K rę
cić. ch łopcy! Cicho tam ! :-M> a.

W  ciszy, która potem nastąpiła, słychać było oDra- 
canie się korby, a czerwona lampa, jak  złowrogo żarzące 
się oko, dala znak rozpoczęcia.

Na obszernem, znudzonem obliczu pana Shuckle- 
wortha z jaw ił się uśmizch, który był św ‘ '->y przed dzie
sięcioma minutami, przy  p ierw szej próbie tego zd jęcia  
dla tygodn ka film ow ego, ale teraz był wym ęczony i ze
starzały.

—  Charles Habble, — zaczął po raz nie w iadomo któ
ry donośnym głosem  —  jako drobny dowód uznania dla 
wybitnego poczuwa obowiązku i godnej podziwu odwagi, 
jakie pan wykazał, ratu jąc fabrykę i całe miasto U tter- 
tor, od strnszliw t j  katastrofy, mam zaszczj't w ręczyć 
panu w im ieniu „T rybu ny Cudzie.inej"...

—  Chv Teczkę. —  wrzasnął jak iś zrozpaczony głos.
—  Co się stało? —  ji-knął re z js e r
— - D źw ięk źle wychodzi

No, dobrze; poprawcie to.
Uśmiech zgasł na tw arzy  Shuclclewortha jednocześ-

Już z początku się denerwował, ale teraz po k w a 
dransie n ieustającego rozpoczynania i przeryw ania był 
całkiem m okry; tylko gard ło m iał zupełnie wystchnię- 
te. Zaczął się pocić odrazu z Bamego przejęcia , ale kie
dy zapłonął w ie lk i re flek tor, pot sp lj'w ał z n iego coraz 
bardziej. N agle , przyskoczył do niego jak iś człow iek 
i przeciągnął mu po tw arzy  olbrzym .m  puszkiem z pu
drem.

—  P an ie ! —  krzyknął Charlie, ksztusząe się —  co 
to zą sposób?

—  Tak trzeba mój chłopcze, —  odpow iedział ten 
z pudrem, dotykając jeszcze dwukrotnie jego  tw arzy 
puszkiem. —  M iał pan błyszczącą tw arz, a  nie Dow inna 
się tak św iecić. T era z  ju ż w  porządku.

A le  Charlie me był zdania, że to w  porządku. P u 
der m iał mdlącą, paskudną woń. Czuł się ośm ieszony. 
T w arz  nie błyszczała ju ż  coprawda, a le była sztywna 
i obca, jak  maska.

Rozpoczęto znowu wszystko od nowa. powrarzająe 
całą gadaninę. Charlie, wchoaząc do studjo, był szcze
rze ciekaw, jak  się to odbędzie T era z  ciekawość jego  
była w ięce j niż zaspokojona.

—  ...wręczyć panu w  *miemu „T rybu ny Codziennej” , 
— ciągnął Shuckleworth, w yw oław szy na swej tw arzy 
nanowo widmo uśmiechu —  ten oto czek na sumę p ię
ciuset funtów

—  D zięku ję panu, parne redaktorze. —  odpow ie
dział Charlie. jak  z  o nauczono, ale dziw n ie n iepew 
nym głosem. —  Spełniłem  tylko mój obowiązek, a le je 

nie ze zgaśnięciem  reflek tora. Redaktor był wś ieltły stem wdzięczny „T r jb u n ie  Codziennej".
i ośw iadczył, że to ju ż jest całkiem niem ożliwe. Charlie  
który był tego samego zdania, nie ośm ielił się tego po
w iedzieć głośno. Już duść przykre było złożen ;c w izy ty  
..Trybunie", gdzie w  redakcji pan Shuckleworr*- ściskał 
mu uroczyście dłoń A le  to nagryw anie doaaiku film o
wego było poprostu nie do zniesienia,

TO był zresztą  szczerą prawdą. P ięćset fu n tów ! 
Jeszcze me dow ierzał swemu szczęściu i ni*- dziw iłby 
s !ę wcale, gdyby po ukończeniu sceny film ow e j pan 
Shuckleworth odebrał mu czek, a p ięćset fun tów  roz
w ia łoby się, jak  senne m arzen ie.

(D  c. n .).
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A n k i e t a
w ś r ó d  M ł a f c i c i e l !  r u d e r
Zarząd Polsk iego Tow arzyetw r

Reform y M ieszkaniowej postano
w ił przeprow adzić w  W arszaw ie 
ankietę w  spraw ie „ru d er".

K w esljonarju sz obejm uje m ię
dzy in. pytania, poza szeregiem  
porządkowym (adres, nazwisko 
w łaściciela , pow ierzchnia parceli 
budowlanej, w ym iar pow ierzchni 
zabudowanej e tc .), dotyczące sia
nu budynku, ilości mieszkań, Ilo
ści zam ieszkałych w nich żsób, 
czy rudera nadaje się do remon
tu, czy też należy ją  zburzyć, czy 
nie posiada ona w artości zabytku 
h istorycznego lub artystycznego, 
czy w łaścicie l domu chciałby i 
m ógłby zburzyć rudere o rsz przy
stąpić do buaowy nowego aomu o 
małych m ieszkaniach, czy posiada 
jakąkolw iek  kwotę na rospoczęcie 
budowy nowego domu, czy sprze- 
dmby nieruchomość i za jaką cenę 
etc.

Ankieta ma być przeprow adzo
na w  lutym w  porozum ieniu z 
urzędem inspekcyjną * buaowla- 
n ym .
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Prawdziwi nordycy w Europie
J a k  w ygląda k la s y c zn y  typ  no rdyka

P cd jlism s  w czora j szczegóło-j Kurni o bezw zględnej przewadze p ida taw ym , siwe, n iebieskie lub 
w y  podział rasowy ludności eurc- j nordyków wśród ludności (ponad
pejsk ’ ej. O czyw iście wszystk.e z 50 proc ) c iągn ie się od dolnego 
w yliczonych  10 typów rasowych Renu do u jścia Odry, a następnie 
m ają  jednakowe znaczen.e i obec^ od ujścia O dry do ujścia Niemna.

Odra cdrazu w yraźn ie dzie li dw iene w ysunięcie się rasy n srdycz-1 
nej na czoio zainteresowań jest 
przy pr.dkowe i zw iązane w yraźn ie 
z chw ilą  obecną.

N iem iecka propaganda, nicm iec 
k e groszcr.ie wyższości rasy nor
dyck iej i reklam owanie się >7'em 
ców, jako narodu nerdyeznego, 
spraw iają, że dziś po jaw ia  się 
ukryta am b ic ja : ach, żeby być
nordyk iem !

Am bicja zupełnie nieuzasad
niona —  nikt jeszczo nie u iow ed  
n ił wyższości rasy nordycznej 
nad innemi typam i ra jow em i, a 
szerzące się przekonanie o nor- 
dyczności N iem ców  opiera się na 
sugestjach propagandy, a nie na 
danych naukowych.

W yjaśn ia liśrpy w  poprzednich 
artykułach, że każdy naród jest 
m ieszaniną rasową. O nordyez-

g ru p y : nordyków zachodnich,
czyli germańskicn, i nordykow 
wsehcdn.ch, czyli słow iańskich.

gie, przyczeni przedram ię w  sto 
sunku do rairkenia jes t raczej 
długie, poacbnie przedudzie w  sto 
sunku do uda. Ręce i stopy są dłu 
g ie  i wąskie, palce rąk długie i 
cienkie poabic:e stopy plaśnie, pię

błękitne oczy oraz białą i cienką, 
a tem samem różow aw ą skórę, 
dość siln ie owłosioną.

Pod wzglądem  budowy g łow y i 
tw arzy  rea lizu je  się w typ ’e nor-
dycznym europejsk ie pojęcie o re- ta zaś często odstaje ku tyłow i, 
gu lam ości kształtów  Tw arz  jest 
owal.ia, podłużna i wąska. Rysy 

Tak, północ N iem iec ma prze- są w yraziste, układają się jednak 
wagę nordyczną. ale południe nie- łagodn ie i miękko, 
nrcckie, k ra je takie* jak  np, Ba-, Czoło z p ro filu  wysokie, sklepio- 
w arja , m aią już inną strukturę ne lecz nie wypukłe, posiada 
rasową. Row noczesnie północna lekko zaznaczoną część położoną 
i środkowa Perska jes t bardziej naa oezoaolam ’ , na której łagod- 
jeszcze nordyczną, n iż N iem cy, nym lukiem rysu ją się brw i.
Zam iast w ięc m ówić o nordyck iej. Oczy n iezbyt głęboko osadzone,
P.zeszy, trzeba w iedzieć o teryto- szpara oczna pozioma dtuga, tę-
rjum nord"'cznem, połeżonem  w czówka praw fe całkow icie w idocz- —  co łączy rasewo N iem cy z Po l 
granicach, jak ie  podaliśm y w yżej na, powieki cienkie, odległość 

obejm ującem  zarówno część m iędzy oczami dość znaczna.
N iem .ec ,jak i Polski. | Nasada nosa wysoka i wąska,

■ Zanim  szczegółowo opiszem y grzb iet sprzedu wąski, z p ro fil a 
rasowe stosunki panujące w  ma kształt prosty, często orli.
pasie nordycznym  Europy, zgod- Skrzydła nosowe cienkie, n iezbyt | 2a<rad*id rW y “ ""ęędź? 
m e z zainteresowaniem  czytelni- rozchylone. P rzegroda  ń e ą ^ C  P i e r z a  rasa w  T rzec ie j

i omó-,vi budowę rasową

Probatm̂
Cdy znamy juz podział ras, gdy 

dziś poznaliśm y zasadniczy rys 
struktury rasow ej obejm ującej i 
Słow ian i N iem ców , gdy w reszcie 
dokładnie pokazaliśm y n ietyle 
słynny, ile , rozreklam owany typ 
nordyka, zajm iem y się od ju tra  
stosunkami rasowem i w  N iem  
czech, potem postaw im y pytanie

ską, a co d zie li —  i wńedy p rze j
dziem y do spraw  rasy w  Polsce.

*  *  *

n e
Jutro „A B C  — N ow in y  Coazien 
“  ogłoszą nowy artykuł z jy.du 

e on zatytu-

ności jak iegoś narodu można mó-! ków podamy dokładny obraz typu rów n ież cienka i dinga, koniec no-

procent nordyków —  to Szwedzi, I nawet dosłownie pow tarza jący pośredn iej bliskości ucha. 
N orw egow ie , w o-ó lo  terytorium  określenie znakom itego antrono-, Usta średnie, w a rg i cienkie, ża
cka ndynawskie, z w yją tk iem  naj- loga. Tym czasem  zaś zapam iętuj k ryw ające długie i cienkie zęby. I
J * 1   *   i  t  -   J -  _ * . - ̂  n.'l„ ln  I Wl TT ł-i n m oł 7d l*At17T)A f „

Szczęka dolna dose wysoka, o wy-1 
raźnym  podbróaku, który zawsze

nordyczki.

C o  s i ę  s t a t o ?
Mówmy otwarcie: ludzie bywają leniwi. Miłość bliźnie

go nakazuje nam troszciyć się o nieb i dlatego jeśli ktokol
wiek z ludzi leniwych, nie będzie miał ochoty trudzić się 
i męczyć czyhaniem całego dziennika, niech przeczyta na... 

8 stronie ..ABC - Nowin Codziennych" „Co się siało" Jest 
to dziennik w dzielniku. Streszczenie wszystkich aktual
ności . A  więc

W czora j był m róz s iln iejszy, 
pozatem  —  pogoda bez zmiany 
a zm iany za to są w  Rzym ie, 
gdzie Laval —  oczekiwany 
Czekali i pow ita li 
życz liw ie  i efektow nie,
0 rac ji konsolidacji 
przekonyw ali wym ownie.
Są rów n ież zm iany w B rytan jh  
film  z Gretą zbojkotowany —  
japońskim  ambasadorem 
jes t J/ondyn oczarowany —  
pohtylc —  zdystansował vainpa,
(d la  G rety —  to koniec k a r je ry ) 
syn W schodu M atsudaira —  
ma piękne, łagodne m aniery.
A  w ogó le  na wschodzie idylla
1 awantury arabskie:
że zyd a szeik —  to jedno.
S tan iały pomarańcze ja ffsk ie .
Zatonął ładunek bananów, —  
sa. za to „N ieb iesk ie  M igd a ły "
A dm ira ł B yrd  rusza na nowo 
na podbój bieguna i chwały 
Z Sow ietow  także wyrusza 
w ypraw a praw ie arktyezna, —  
ciuprs ''m : Zmowie'/.', Remi-tniew,
(na  Solówkach —  pogoda ś liczna ).

M. Ł . K.

dalszej północy, gdzie ju ż s’'ln :e m j —  nordycka 
w ystępu ją  elem entv la n o n o d z l-^ z e ś ć  N iem ców , 
ne. Szv. edzi m ogliby wystąp ić z Polska równie dobrze 
pretensją  o tytu ł n e jtw rd re  
nordyckiego narodu, a le  nie 
N iem cy.

jes t zarówno 
jak  i Słow ian, 

m ogłaby
głosić  swą wyższość nordyczną 
nad innemi narodami, jak  N iem 
cy. ■

r t i g m o w f r  s p n . S c r M  m  p l a c u
Fot&cma ćłrotinia małti i akuseerek

K ł a p c i  n y  n r r d ^ KTrzecia Rzesza ni 2 [est 
ncri-yc na

Natom iast T rzec ia  Rzesza nie 
może chwalić s:ę swą noddycz- 
nośeią. P rzyczyna  p rosta : te ry to 
rium  przew agi rasy nordycznej 
™ Europie nie odpowiada swoim  
obszarem  granicom  Pzeszy. Pas w łosy koloru blond, o odoienm po-

Nlelyd?Ki dozorca
z a ( ł i t > ł  K o t a  -  *

Polska L ig a  Ochrony Zw ierząt 
sporządziła  protokuł na dozorcę

nego ju ż dziecka płci

ma kształt kanciasty. Uszy nordy
cy m ają duże i cienkie, często od
stające o dużych zaokrąglonych i 
odsta jących  płatkach.

W rażen ie regu larności kształ- 
Zasadnicza charakterystyczną t » w  otrzym ujem y przede',vszyct-

w łaściw ość człow ieka typu nor- kicm przy rozpatrywaniu  w iasci- „
dyczm -o  stanowi jasna pigmen- w ego typow i nordycznsmu k s z t i l - , W  sposob zamordowano noworuu pom ccj .moczonych szmat.

jest jasne zab. -wienie tu głow y. G łowa obserwowana z Sławsku ovła właścicielką. tem oblała pudelku n a ftą  i p

j W  marcu ub. roku do komisar- 
I jatu  po lic ji zg łos iła  się # maniku- 
' rzystłia, Janina Sławska, i zamel

dowała, że przed paroma dnłam 
v m ieszkaniu K luczyków  w ohycl-

żeńsk:ej,| fu w  zbrodni, a nawet nie 
żyje. W ówczas to akuszerka Dziu-

tacja, to je s t jasne zabarw ien ie 
oczu, w łosów  i skóry. Posiada on g ó iy  m a.kszta łt wydłużony, ja.ło- 
bow iem  cienkie, lekko - f^ k s te . wa.y. przyczem  węzsza czesią od

powiada części .czołowej. Z p ro fi
lu czoło przechodzi łagodnym  lu 
kiem ku wysoko sklep.onym ko- 
ścirm  ciem ieniowym , te zas opada 
ją 'k u  w yraźn ie zarysowanej poty 
licy . VV 'tosUńku do ca łe j postaci 
g łow a jest m ała? ■' - •

Pastąwa j budowa ciała czło-

bowa polawszy dz ecko z.mną wo 
dą, w łoży ła  je  dc tekturowego pu
dełka, a następnie zadusiła przy

Po- 
podpa-

trąeił zw ierzęe '- ' k rzy ł.
Kota  w  agonii, dostarczono, do

nreszkania i oanajm owala pokój | lila w  p ietu  kuchennym W yrod- 
K luczykcm . Zapytana o nl-ższe na matka zacnowywała sio przez 
szczegóły  te j sprawy, opow ied zia -, ca ły  czas te j 'p o tw o rn e j sceny z 
la co następu je: I całkow itym  spokojem" i ń:e pro-

K luezykow ie m ieli ju ż jedno testowała przeciwko temu. Aku- 
dziecko, toteż gdy żona fry z je ra ! szerka chw aliła  się, że posiada w

SuOrZ^UZIia pżU fJ-U l Ila UJO.nuu w | * ------— ”  ~ Ł ̂  r  
domu przy ul. Z łotej 32, W ła d y - . leczn icy L ig i, gdzia- go -uśpiano w ieka typu nord/aznego odpow.a-

za c.iru iny spo- 
swego dziedziń-

Śkawa .Tcbjasza 
śób usunięcia z 
ca zabłąkanego kota

A leksandra Zalewska, przecho
dząc ul. Złotą, usłyszała żałosne 
m iauczenie i u jrza ła  w  branre 
domu N r. 32 wspom nianego do
zorcę w chw ij:, gdy tłukł deską ko 
ta  w sposób tak zaciekły, że prze-

ch lorofcrm eni. W spom niany io- 
zorca, chcąc zlikw idować . kota, 
m ógł bez w ie lk ie j fa ty g i oddać-go 
Zakładowi Oczyszczania M iasta 
eclcm zgładzen ia przy  pomocy nrą 
du elektrycznego, w idoczn ie jed

poczuła się matką, zaczęto dysku^ 
tować o sposobie pozbycia się pło
du Tym czasem  jednak m 'es 'ąee 
dpływ ały i ostatecznie, k iedy K łu

tego rodzaju zbrodniach rutynę, i 
opisywała pod"bny wypadek, k ie
dy zabija ła n iem ow lę ja k :ejś po
kojówki z pensjonatu w  Otwocku.

przy
znały się do wykonywania za
biegu u K luczykowej W ed ług ich 
zdania dziecko urcdzilo się nie
żywe, a co dalej się stało z c ia
łem niemowlęcia, nie w iedzą.

Prokuratura oskarżyła aituszef 
ki o .dokonanie' r icdczw cionęga 
zabiegu, K luczykow ą zuś o podda
nie się n iedozwolonej operacji, 
ńjfe było bowiem  żadnych konkret 
nych doweelow, że któraś % tych 
kobiet dokonała mordu i spaliła 
zwłoki.

da naSzyn poglądom na zasady 
łhrdowy huncio.mjnej W zrost jest 0 wykonanie zabiegu. K iytycż-
wysońl, budowa smukła, śzyja  dłu
ga i dość cienka. Barki spadzisto 
spadają łagodnie ku ramionem. 
K la tka  p iersiow a dość wąska, d’ u- 

naH chciał dać upust swym sady- ga i plaska, brzuch m aiy i cały 
stycznym skłonnościom. Czeka go tułów w  stosunku do kończyn krót 
za to odpow iedzialność karna. kjr Kończyny górne

czykowa była ju ż w 6 m iesiącu | Naskutek tego sensacv'nego 
ciąży, zarzezwała do siebie zn rjo - usidunku. w  m itszkan u "Kluczy- 
mą akuszerkę, Dziubową, proszą.c ków dokonano re\\izji rzcczyc/iś-

I c:e w  palżiTsku kuchrnncn. żn&, 
nego dni akuszerka w towarzyst- Icziano kcćci noworodka. W ystcp- 
■wie kclcżr.nki srzojej, B iedu lowei, ną tró jkę kobiet aresztowano. K k i skfeh zakładach radjotcchn.cz-

. o d jc i . q o r r o » ir ] ‘j ' is to ta .f j  U T & j*

E:t(irjiEz<m w aw Palsce
r £ d | O S t ? C j ę "  r r ; ’

Jak się dow iaduje agencja P ID , 
rząd ćstońskr zam ów ił w  pól-

zjav/iła się v/ mieszkaniu przy ul. 
Tarchcm . ńskiej 12, gdzie zanrłesz 
kwali Kluczyicowie.

dolne dlu- się, że płód w  postaci sform owa- zaprzeczy ły  kategoryczn ie udzia-

czykowa początkowo przyznała nych urządzenie dla nowej sta- 
się do w iny, późn iej jednak ccf- bji rad iow ej, k tśra  ma być za.u-

stalo vf:na w Ta llin ie . Radjosta- 
cja  ta będzie przeznaczona do 
obsługi lotn ictwa.

nęla swe zeznania, tlum -cząc się
Po wykonana zabiegu okazało zdenerwowaniem . Obie akuszerki

M arek  R  omaaski 89)

P O D W Ó J N E  Z Y C I E  
G R E T Y  N I E L S E N

rP6Mf.7 > i agam aa
Zrozpaczony \vrangel, cdchodząc niemal od zm ysłów, po ją  

Starania, by dow iedzieć się, co stało się z je go  synkiem A le  czyż 
można było dow iedzieć się czegoś w owych czasach, w  których każ
dy myślał przsdewszystkiem  o sobie, wówczas, gdy Petersburg, jak  
i cała Rosja, podobny byl do diabelskiego kotła, w  którym  w arzy ł 
się p iek ielny cockta.i? Czyż można było dow iedzieć się czegokol
wiek w dniach, w  których na ulicach m iasta kaszlały sucho mauze- 
ry  i ja zgo tliw ie . —  niby zle psy spuszczona z łańcucha, -  szczeka
ły  karabiny m aszynowe? Kogóż wtedy, kiedy szalał teror m ogły 
obchodzić losy m aicj, m izernej istotki;, kogóż mogły obchodzić w te
dy dzie je  drobnej kruszyny ludzkiej —  wówczas, gdy życie straciło 
wszelką wartość i było najtańszym  z najtańszych towarów . Cóż to 
kogo oDchcdziło, że zaginęło bez w ieści dziecko profesora Anatc la  
W ran g la?  N ic  by 'o  ani p ierwsze, ani ostatnie, po ktorem ani ślad 
nie pozostał. Czyż m iało być szczególnie, specja ln ie ważne, por.ad 
inne, ponsa wszystko, nawet ponad rew olucję  dlatego, ze było to 
w łaśnie dziecko pro fesora W rangla .

On sądził, że było najw ażn iejsze. W ażn ie jsze od rew olucji, w aż
n iejsze od wszelkich idej, od walk i o te ideje. od wszelkich dykta
tur proletarjatu  i n ieprolctarjatu . A la  n iestety —  tak sądził tylko 
on sam. On sam i nikt w ięcej. I  n:kt nie m ógł go objaśnić, nikt nie 
m ógł go poin form ować, co stałe się z jego  chłopcem najdroższym , 
z tym najmą.drzr-jszym i najbardziej uroczym malcrm, jak iego  kie-, 
dykolw iek oglądało słońce.

T a jem n ;ea byia nieprzenikniona. P ro feso r W rangel nie tracił

nadziei., nie zaprzestawał poszukiwań, aż w reszcie opadły mu ręce. 
N ik t nie m ógł go objaśnić, jak i I03 przypadł w  udziaie dz.ceku i je 
go ■wychowawczyni. To  jedno by.o że nie zamordowano ani
kobiecy, ani ch.opca —  w w illi bowiem ciał ich nie znaleziono. A le  
co się stało z nimi?...

P ytan ie to do dziś pozostało bez odpowiedzi. I le ż  je s t w  życiu 
podobnych tragicznych  pytań !

P ro feso r W ran gel n ieiylko nie dow iedzia ł się niczego, ale nado- 
m iar poszukiwaniam i sw-emi ściągnął na siebie uwagę sow ieckich 
władz. K to w'ie: może w obłędnej gorączce owych poszukiwań, po 
raz p ierw szy w' swej szpiegowskiej praktyce, uczyń jak iś  krok nie
rozważny, może ból i ruzpacz o jca  przytiurn iy zdulność maskowa
nia, którą w tak wysokim  stopniu posiadał agent wyw iadu, kto w ie, 
może poprostu zw róc ił jedynń na siebie uwagę i wyszedł z cienia, 
w jakim  zawsze dotąd pozostawał. W czasach tych w R osji n a jK p ie j 
byio być zapomnianym, tymczasem W ran gel w swych rozpaczli
wych zabiegach i staraniach aż nadto nasuwał się wszędzie na oczy.

I  wówczas w yw iad  niem iecki, m ający w  nim jednego z na jtęż
szych i na jbardziej odpow iedzialnych pracowników, zażądał od nie
go, by natychm iast opuścił Rosję. Zmuszono go wprost do tego, 
użyto niemal gwmltu, kto wTie. może w  ten sposób i atując mu nawet 
życie, aresztowanie W rang la  byio bowiem  bardzie j bliskie, niż p rzy
puszczano.

A le  jemu nie zależało ju ż na życiu. W iedzia ł, że teraz będzie to 
ju ż tylko w egetacja , że tak jak  m iał dotąd szczęście we wszystkicm , 
czego się tknął, tak teraz n ieszczęście będzie m iał za nieodstępne
go towarzysza. Był jak  hazardowmy gracz, któremu odw róciła  się 
karta. W yjechał, bo wola je go  zustala całkow icie złamana bezlitos
nym ciosem i nie m al sił, by odrzeć się nam iwom, ktćrym  w  innych 
okolicznościach byiby n iew ątp liw ie  się przcciw-stawił. W yjechał, ale 
duszę swą pozostaw ił w  Petersburgu, u drzw i ow ej w illi splondro- 
wanej i nawpól spalonej, w  której nie znalazł n;kogo.

I to było w łaśnie najstraszn iejsze, że n :e w '.:dz:af, co się stało 
z jego  synkiem. Gdyby dziecko zostało zamordowane, gdyby zna

lazł jego  ciało —  rozpacz jego  byłaby z pewnością bezgraniczna, 
ale zrozum .a.by wreszcie, prędzej, czy późn iej, że śm ierć je s t  potę
gą, z którą trzeba się pogedzie, i żc cci je j tryounaiu niema apelacji. 
A le  przynajm niej w iedziaiby... A  on nie w iedzia ł N ie w iedział, c iy  
syn jego  ży je , czy nie —  i to by.o w łaśnie najgorsze.

Potem  przrz diugi czas jeszcze kołatał do wszystkich brani, do 
jakiej* kołatać było można, czyn ił starania i poszukiwania przez 
m isje dyplom atyczne i przez neutralne konsulaty, ale starania po
zostały bez skutku. Rozpacz jego  uciszył i p rzyg iu izy ł czas, pro.e- 
soi W ran g ie l wwóeił noweli do ncim alnego życia,:Jłlc był ju ż czło
w iekiem  starym  i zniszczonym i c iągle  —  nie w iedział...

N ic  w iedzia ł, czy syn jego  umarł, czy ży je  w R cs j: —  być może 
nawet n icznający swego im ienia i nazwiska... N ie  w iedzia ł, a choć 
upłynęły lata i syn W rangla , gdyby żył istotnie, byłby ju z dorosłym 
mężczyzną — profesor pam iętał gc zawsze taki.n jakim  w idzia ł go 
po raz ostatni, gdy opuszczał na kilka dni Petersburg przed wynu- 
chcm październikowej' rew olucji.

W idzia ł c iąg le  oczyma duszy i mocą n iezatartego wspom nienia 
—  siedm ioletn iego dzieciaka o ciem nej rozw ichrzonej czuprynie i ży 
wrych, bystrych oczach. I  wyobrażał sobie zawsze, że ten dzieciak, 
psuty, rozkapryszony, bodący p ierw szą osobą w  demu —  w łóczy się 
po bezm iernych obszarach Rosji sow ieckiej, jako „b ezp r izo rn y j" —  
w  łachmanach, głodny, zdziczały i ponad wszelką m iarę n ieszczęśli
wy. I  w łaśn ie d latego że zawsze w idzia ł go takim —  szpieg nie
miecki nie m ógł przejść obojętn ie wobec żadnego biednego i w y
nędzniałego dziecka i spiesząc mu z pomocą myślał, że może tam, 
v: Rosji, w łaśnie teraz... jak iś inny dobrj, litościw y człowiek...

I  cóż dziwnego, że m yśląc tak, nic zastanaw iał się ju ż jak ie j na
rodowości dziecko m ał przed sobą, jakńn paredeksem, jaką iron ją  
i drw iną losu było jego  postępowanie. Obojętna bvla r.iu w tedy na
rodowość. Chodziło o dziecko, a nie w h lczy się przecież z dz:ećmi.
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